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To wypadło fatalnie I prasa endecka 

okazuje zrozumiale zdenerwowanie. Za 
krztusiła się. Prawdopodobnie liczyła, 
że awantura truskolagjca nie znaj Jzie 
tak szybkiego rozwiązania. Efekt, szcze­
gólnie w pierwszej chwili, był niesłycha­
ny. Miało się nawet wrażenie, że młódź 
endecka była należycie przygotowaną, 
że aparat agitatorski był już poprzednio 
nastawiony na tę nieprawdopodobną e- 
wentualność.

Sprawne i energiczne śledztwo do­
wiodło niezbicie, że świętokradztwa i 
profanacji kościoła w Truskoiesach do 
konał brat kościelnego. Niema potrzeby 
notować nazwiska złodzieja. To nie od­
grywa żadnej roli. Należy jednak uwzglę­
dnić rolę prowokatorów, którzy pospoli­
te złodziejstwo jednego ze swych ludzi 
użyli do niecnej prowokacji. I rolę pra­
sy endeckiej, która bez zastrzeżeń i z 
czystem sumieniem nadała czynowi zło­
dzieja ideowe podłoże.

.Polonia” podając wynik śledztwa za 
pytuje:

.Czy w niektórych miejscowościach 
przyjmowanie kandydatów do Stron. 
Nar. nie odbywa się zbyt pośpiesznie 1 
masowo?”

Pytanie słuszne, nie przeczące, że 
złodziej kośc'einy był członkiem Stron­
nictwa Narodoweg' ^vf.nie słuszne 
szczególnie O ? '  , J z ! t
istotnie pod sztandary Stronnictwa Na­
rodowego tłoczą się męty społeczne i 
elsfmenty wywrotowe przyjmowane zbyt 
pośpiesznie i masowo.

Ten werbunek odbywa się nie od 
dziś i nie dziś poraź pierwszy zw raca­
liśmy na to uwagę, rozumiejąc, że to zło 
wypływa z zaniku członków ideowych, 
których brak odczuwa Stronnictwo Na­
rodowe już dawno. Tern tłumaczyć na­
leży, że z braku elementu ideowego ta 
partja polityczna poszła na masowy wer­
bunek płatnego elementu wywrotowego, 
znęconego korzyściami choćby chwilowe­
go zarobku.

Takiego elementu nie brak i to jest 
tajemnicą liczebności tego strorn'ctwa.

Dziwi nas i to bardzo, że znając 
swe szeregi leaderzy Stronnictwa z t a ­
ką beztroską otrąbili zwycięstwo, któ­
rego epilog musiał Lch zdemaskować. 
Trudno bowiem przypuszczać, żeby pro­
wokatorzy endeccy liczyli na obojętność 
władz policyjnych, czy na nieudolność 
tych władz. Raćzej polityka determinacji: 
a może jednak się uda?

Nie udało się. Zbrodnia świętokradz­
twa pociągnęła za sobą zbrodnię pospo­
litego rozboju i rabunku. I teraz dopie 
ro zatrwożyli się i zatroskali leaderzy 
Stronnictwa Narodowego, teraz w obliczu 
już karzącego prawa.

Bo jednak, poza faktem świętokradz­
twa i sprofanowania kościoła, za którą 
to zbrodnię odpowie właściwy i schwy­
tany sprawce, sprawców wstrętnej pro­
wokacji oczekuje osobna kara. — Kara 
za zbrodniczą prowokację.

17 osób aresztowano. To sq sprawcy 
pośredni. Bezpośredni sprawcy ukryli się 
tchórzliwie.

Cukiernia
Z. Gospodarek

ul. Dąbrowskiego 5.
poleca wyborowe pączki i ciastka 
oraz przyjmuje zam ówienia na ba­
le i zabawy. — CENY HURTOWE.

Debaty nad
Podatki i ich ściąganie.

WARSZAWA. Wczoraj komisja bud 
żetowa Sejmu rozpatrzyła ostatnią część 
preliminarza budżetowego — budżet Mi- 
nisterlwa Skarbu, który zreferował spra­
wozdawca pos. Hołyński.

Referent na wstępie pcdtreślił róż­
nicę, jaka cechuje budżet Min. Skarbu 
w odróżnieniu od budżetów innych re 
sortów.

Zasadnicza ta cecha polega na tern, 
że polityka poszczególnych ministrów 
resortowych objawia się głównie po stro 
nie wydatków ich budżetów, natomiast 
polityka ministra skarbu występuje ra­
czej po stronie dochodowej Skarb bo­
wiem musi dostarczyć wszystkim resor 
tom kredytów.

Poruszając dalej zagadnienie oszczęd 
ności, referent zwraca uwagę na pewne 
nowe posunięcie, dokonane w r r ku bie­
żącym przez Radę Ministrów. Posunię­
cie to polega na tern, że każdy mini 
s ter resortowy wyznaćza swego urzędni­
ka, który jest przed nim odpowiedzialny 
za ścisłe wykonanie budżetu.

Zdaniem referenta, posunięcie to

budżetem Min. Skarbu.
-- Mechaniczne cięcia nie dadzą rezultatów. »

jest ważnym krokiem w dziedzinie prze 
strzegania oszczędności w wydatkach, a 
gdyby krok ten zawiódł, to oczywiście 
trzeba się będzie zastanowić nad zmia­
ną tego systemu.

Suma wpłaty do Skarbu z przedsię­
biorstw państwowych wynosi w prelimi­
narzu 143 miljn., jeżeli potrącimy z tego 
dopłaty ze Skarbu w sumie 14 miljn., 
pozostaje 129 m ’ljn. Tu trzeba jednak 
zauważyć, że 98 miljn. wydatków kolei 
państwowych i poczty zostało przerzuco 
nych do budżetu nadzwyczajnego, t.j. na 
operacje kredytowe. Gdyby to nie było 
dokonane, wpłaty do Skarbu zmniejszy­
łyby się o te 98 miljn., to znaczy, że 
zostałoby 31 miljn. Z tego 24 miljn. 
mają dać lasy państwowe, a zatem wszyst 
kie inne przedsiębiorstwa mają dopłacić 
do Skarbu 7 miljn. zł. Dochodzi do te­
go jeszcze 1 miljn. z BGK., który nie 
jest zamieszczony w preliminarzu, a za 
tern 8 miljn. mają dać wszystkie przed­
siębiorstwa państwowe.

Obecna sytuacja jest taka, że Rząd 
na podstawie pełnomocnictw wprowadził

specjalny podatek od uposażeń w wyso­
kości 150 miljn. na 2 lata i podwyższył 
znacznie stawki podatku dochodowego 
na czas nieograniczony. Rozumiem, że 
te 2 lata dzięki ekstra wpływom powin­
ny być przeznaczone na zasadniczą re­
formę, ale twierdzę, że mechaniczne clę 
cia nie dadzą rezultatów.

Następnie referent omówił szczegó­
łowo ogrom zadań Min. Skarbu, które 
musi poza własnemi wydatkami i docho 
darni — interesować się też nad budże 
tami samorządów, ubezpieczalń społecz­
nych itp.

Dalej mówca przeszedł do szczegó­
łowej analizy zagadnień podatkowych.

Po referacie głos zabrał p. minister 
skarbu Eugenjusz Kwiatkowski, który wy 
głosił przemówienie na temat ogólnej 
działalności swego resortu oraz polityki 
finansowej państwa.

Dyskusja była bardzo ożywiona i prze 
ciągnęła się do późnej nocy.

Budżet Min. Skarbu przyjęto bez 
zmian w drugiem i trzeciem czytaniu.

P-’ed wielką akcją AbisyAczyków
Straszliwa bitwa o fort na przełęczy śmierci.

Drobne utarczki.
ADDIS ABEBA. Na obu frontach 

abisyńskich toczą się tylko drobniejsze 
utarczki, nieposiadające większego zna­
czenia, przycaem lotnictwo włoskie wy­
kazuje ożywioną działalność.

Oddziały abisyńskie są obecnie tak 
na północy, jak i na południu, przegru- 
powywane, ćo wskazuje na to, że do­
wództwo abisyńskie planuje jakąś więk­
szą akcję

Wojskowe koła abisyńskie są zdania, 
iż armja Haile Selassie mogłaby odebrać 
Włochom Makalle, gdyby tego pragnęła.

Wymagałoby to jednakże wielkich 
wysiłków i mogłoby być osiągnięte jedy 
nie kosztem wielkich ofiar. Dlatego Abi 
syńczycy wolą przeciąć drogi zmierzają­
ce z północy do Makalle by zmusić 
Włochów do opuszczenia miasta. Patro­
le abisyńskie s**le zjawiają się na dro­
dze pomiędzy Makalle a Aduq. Droga ta 
jest niewątpliwie celem wszystkich ope' 
raCyj abisyńskich na froncie północnym.

Na froncie południowym Włosi znaj­
dują się w pobliżu Wadara. Reorgani­
zacją sił abisyńskich na froncie połud­
niowym zajął się dedżasmacz Balcza, 
stary bojownik, który odznaczył się od­
wagą i zdolnościami jeszcze w roku 
1896 w bitwie pod Aduq.

Straszliw a bitwa.
PARYŻ. Poeta futurystyczny i czło­

nek akademji włoskiej Marinetti, który 
brał udział w bitwie o przełącz Warie 
on, w wywiadzie z korespondentem Ha- 
vasa odpowiedział wiele ciekawych szcze 
gółów z przebiegu bitwy, która trwała 
od 20 do 24 stycznia.

Abisyńczykom, którymi dowodził ras 
Kassa zależało na sforsowaniu przełę­
czy, by przedrzeć się do Hausslen i 
przeciąć włoskie linje komunikacyjne.

Abisyńczycy rozporządzali wielką ilo­
ścią amunicji. Ogień ich w c ’qgu 4 dni 
i 4 nocy nie ustawał ani na chwilę.

Oddział 1300 żołnierzy włoskich, na­
leżących do dywizji czarnych koszul był 
oblegany w małej fortyfikacji, której 
jedyną obroną był niski kamienny mur.

Nieprzyjaciel rzucił na ten posterunek 
13.000 żołnierzy. Włoskiemi oddziałami 
zamknięteml w forcie dowodził generał 
dywizji, który kilkakrotnie wypadł na 
czele części załogi, uderzając na nie­
przyjaciela. Celem jednej z tych wycie­
czek było opanowanie studni, znajdują­
cej się w odległości 4 kim. od fortu. 
Amunicja wyczerpywała się i brak było 
wody, ponieważ droga do studni była 
odcięta. Ani przez chwil; jednakże żoł­
nierzami nie opanowała panika, nie wąt­
pili w ostateczne zwycięstwo.

Obsługa karabinów maszynowych do­
browolnie i  wyrzekła się przeznaczonej 
dla niej wody, by nie uszczuplić zapa­

sów koniecznych do ochładzania karabl. 
nów maszynowych. Kiedy przyszły po 
slłki ras Kassa zrozumiał, iż usiłowania 
jego przecięcia włoskiej linji komunika­
cyjnej zakończyły się niepowodzeniem.

Straty oddziału, który się bronił w 
forcie oraz kolumny, która podążyła 
mu z pomocą wynoszą 600 zabitych i 
rannych.

HAIFA. Włosi, zamieszkali w Pale­
stynie, otrzymali zawiadomienia, aby go­
towi byli każdej chwili na wezwanie 
powrócić do ojczyzny, gdy zajdzie tego 
potrzeba. Ostatnio też wielu Włochów 
opuściło Palestynę, udając się do Syrjl 
lub wprost do Włoch.

Ważne konferencje dyplomatyczne
w Londynie i Paryżu.

Międzynarodowe rokowa- on dopiero wtedy być w całej pełni re-WIEDEŃ
nia polityczne, rozpoczęte w ub. tygod­
niu w Londynie, a kontynuowane w P a ­
ryżu, uważane są powszechnie za jedne 
z najważniejszych, jakie odbyły się w 
Europie od czasu zakończenia wojny 
światowej. Przebieg tych rokowań, w 
których idzie w pięrwszym rzędzie o 
niezawisłość Austrjl, śledzony jest w 
Wiedniu z największą uwagą.

Zarysowujący się obecnie blok pię­
ciu państw: Austrji, Węgier, Czechosło­
wacji, Rumunji i Jugosławjl ma na celu 
zorganizowanie współpracy gospodarczej 
w obszarze naddunajskim przy wybit- 
nem poparciu Francji i Anglji, tudzież 
Rosji sowieckiej.

Jako istotny wynik rokowań londyń­
skich i paryskich uważają w wiedniu 
bezwarunkowe poręczenie niezawisłości 
Austrjl, osiągnięcie całkowitego porozu­
mienia między Francją, Anglją i Rosją, 
przypuszczalne zawarcie układu pomię­
dzy Turcją, Rumunją I Rosją sowiecką, 
w końcu zaś uzgodnienie warunków, 
pod któremi mógłby być zrealizowany 
system p a k t ó w  regjonalnych w 
Europie.

Co się tyczy zawarcia paktu naddu- 
najsklego to wedle ogólnej opinjf mógłby

alizowany, gdyby Włochy, zlikwidowaw­
szy konflikt w Abisynji, otrzymały wol­
ną rękę w Europie. W międzyczasie na­
leżałoby jednak już obecnie organizo­
wać system bezpieczeństwa w Europie 
środkowej, specjalnie w odniesieniu do 
Austrjl.

Uśm ierzony bunt żołn ierzy  
mandżurskich.

TOKIO. Wojska japońsko-mandżur- 
skie wysłały patrole celem przeszko­
dzenia zbuntowanym  żołnierzom m an ­
dżurskim dokonywania nowych napaś­
ci na terytorjum Mandżukuo. Wojska 
mandżurskie wyparły buntowników, 
którzy onegdaj powrócili na terytorjum 
Mandżuko. Reprezentant dyplomatycz 
n y  rządu mandżurskiego w Charbinie 
złożył protest na ręce sowieckiego kon 
sula generalnego przeciwko poparciu 
udzielonemu buntownikom przez s tro ­
nę sowiecką, przyczem dom aga się 
wydania buntowników.

Bunt w mandżurskich oddziałach 
pogranicznych powstał na tle przymu­
sowego urlopowania starych żołnier^r.
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Wieś na wyższych uczelniach.
Ważnym dzisiaj problemem szkol­

nictwa jest kwestja studjów młodzieży 
wiejskiel na wyższych uczelniach."

Wedie ostatnich statystyk, młodzież 
wiejska w szkołach wyższych stanowi 
coraz mniejszy odsetek, aczkolwiek 
ilość gospodarstw rolnych wzrosła w 
ciągu ostatnich 15-tu lat z 3,200.000 
na 4,000.000.

Jaskrawym przykładem fatalnego 
stanu jest szkoła główna gospodarstwa 
wiejskiego w Warszawie, w której na 
trzech wydziałach, rolnym,ogrodniczym 
i leśnym, studjuje 412 słuchaczy, z któ 
rych zaledwie 30 procent pochodzi ze 
wsi. Najmniej słuchaczy synów wsi 
przypada na wydział leśny, a miano 
wicie zaledwie 22 procent. Na wydzia­
le ogrodniczym jest ich 30 procent.

Zamach na króla Grecji 
planowało sprzysiężenie 

oficerów.

Spisek na życie prez. Roose­
velt a.

WASZYNGTON. — Policja wpadła 
na trop spisku na życie prezydenta Ro- 
osevelta, przygotowywanego przez trzech 
Włochów. Od kilku dni przebywali oni 
w Waszyngtonie, upatrując stosownej 
chwili do wykonania zamachu. U jedne­
go z nich, nazwiskiem Piglotti, znale­
ziono bombę o dużej sile wybuchowej 
oraz znaczny zapas broni i amunicji.

Arcyksiążę Otto wzdycha 
do tronu Austrji.

PARYŻ. Ks. Starhemberg zrezygno 
wał z wizyty na zamku Stenockerzeel, 
gdzie zobaczyć się m iał z b. cesarzo­
wą Zytą i arcyksięciem Ottonem. 
Wysłał on tam jednak rzekomo swego 
emisarjusza, który przedstawił arcyksię 
ciu pogląd wicekanclerza Austrji na o- 
becną sytuacje sprawy powrotu Hab­
sburgów na tron Austrji.

W odrącznem piśmie swem ks. 
Starhemberg wskazuje, że z uwagi na
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Londyn pozbawióny mięsa.
Strajk sprzedawców w halach mięsnych.

LONDYN. Na słynnym targu mięs 
nyro w Londynie t. zw. Smithfield Mar­
ket wybuchł wczoraj w nocy strajk. O 
koło 3 tys. sprzedawców mięsa zaanga­
żowanych przez hale do sprzedaży mię­
sa w jatkach SmitficJd Market nie przy 
stąpiło do pracy, żądając zlikwidowania 
sporu o płace.

Strajk sprzedawców pociągnął za so 
bą unieruchomienie robotników oraz 
transportów mięsa z chłodni do jatek i 
do samochodów ciężarowych rozwożą­
cych mięsa do sklepów i restauracyj w

Całym Londynie.
Smithfield Market zaopatruje wielki 

Londyn w mięso. Tysiące samochodów 
ciężarowych oczekuje w nejbiiższem są 
siedztwie Smithfield Market na mięso.

LONDYN. Strajk w halach mięsnych 
rozszerza się. Strajkuje już 10 tysięcy 
robotników. Zachodzi obawa przyłącze­
nia się do strajku robotników, pracują­
cych w dokach i kolejach,przewożących 
mięso. Na ulicach, sąsiadujących z hala 
mi, umieszczono wzmocnione oddziały 
policji.

Jednodniowy strajk pracowni­
ków tramwajowych w War­

szawie.
WARSZAWA. — Na wczoraj prokla­

mowany był jednodniowy strajk pracow 
ników tramwajowych w Warszawie. 
Strajk objął wszystkich pracowników 
tramwajów i autobusów w stolicy. Poza- 
tem do strajku przyłączyli się praco 
wnicy niektórych innych przedsiębiorstw 
miejskich.

Demonstracja wczorajsza skierowa­
na była przeciwko projektom ustaw, re­
gulujących sprawy pracownicze w samo­
rządzie terytorjalnym oraz przeciwko 
wprowadzonym w grudniu ub. r. zmia­
nom w podatku dochodowym.

Przebieg strajku był spokojny.

LUBLIN. W wsi Szopienice Biskupic 
dwaj groźni bandyci Stanisław Kędzio­
rek i Władysław Górski, którzy od dłuż 
szego czasu grasowali w powiecie gar- 
wolińskim i byli poszukiwani przez po­
licję, postanowili ostatnio dokonać napa 
du na dom Marcina Szumigły. O zamie 
rzonym napadzie dowiedziała się poli­
cja i w chwili, kiedy 6 policjantów przy 
było do wspomnianej wsi, bandyci znaj 
dowali się już w mieszkaniu Szumigły. 
Do mieszkania usiłował dostać się przo 
downik Łskuta i posterunkowy Strassen 
berg, inni zaś policjanci otoczyli dom. 
W chwili, gdy otworzono drzwi, bandyci

ATENY. Król Jerzy II nie wziął u- 
dziatu w ppgrzebie generała Kondylisa 
wbrew oficjalnej zapowiedzi, W związ­
ku z tern krążą pogłoski o wykryciu 
sprzysiężenia oficerskiego na życie 
króla.

Spowodu tych pogłosek wzmocnio­
no warty gwardji przed pałacem i przy 
dzielono do niej kilku detektywów an 
gieJskich, przybyłych do Aten z Londy­
nu wraz z królem. Nadto zwrócą się 
Scotland Yardu z prośbą o przysłanie 
specjalnej brygady wywiadowczej.

Wykonanie zamachu planowano w 
czasie pogrzebu, który miał się stać 
wielką demonstracją antyrojalistyczną

trudności, na jakie napotyka obecnie 
sprawa restauracji radzi odstąpić od 
tych -zamiarów aż do czasu nowych 
możliwości.

Emisarjusz księcia Starhemberga 
opuścił podobno zamek Stenockerzeel 
i udał się bezpośrednio do Paryża, by 
spotkać się tam ze swym mocodawcą.

Neurath zwycięży! Ribben- 
troppa?

BERLIN. — W kołach politycznych 
utrzymuje się pogłoska, że dotychczaso­
wy nadzwyczajny ambasador kanclerza 
Hitlera, Ribbentropp, stracił bezpowrot­
nie swoje stanowisko faktycznego, aczr 
kołwiek nieoficjalnego kierownika poli­
tyki zagranicznej Trzeciej Trzeszy.

Na czoło wysunął się znowu min. 
Neurath, dzięki ostatnim szczęśliwym 
posunięciom na arenie politycznej, któ­
rych nie udało się dokonać Ribben- 
troppowi.

Na konferencje ważniejsze w spra­
wach polityki zagranicznej Ribbentroppa 
w ostatnich tygodniach nie zapraszano.

Umiarkowani ministrowie 
rządu Sarraut'a w kłopocie.
PARYŻ. Odbyła się konferencja 

ministrów umiarkowanych z min. Flan- 
dinem, spowodowana pewnemi trud­
nościami, jakie wynikają dla rządu z 
racji popierania go przez ugrupowania 
lewicowe. Przedmiotem konferencji 
była sprawa rozciągnięcia większości 
ministerjalnej na centrum. Minister 
Flandin otrzymał misję przedstawienia 
dezyderatów ministrów umiarkowanych 
premjerowi, bowiem stałe popieranie 
gabinetu przez ugrupowania lewicowe 
nadaje mu charakter wyraźnie lewico­
wy, utrudniając sytuację ministrów u- 
miarkowanych.

Wybór pomiędzy szkołą świec­
ką a wyznaniową.

MONACHJUM. Z dniem wczoraj­
szym rodzice nowowstępujących ucz­
niów winni dokonać wyboru pomiędzy 
szkołą świecką a wyznaniową. W Mo- 
nachjum, gdzie katolicy stanowią więk 
szość, corocznie powtarza się walka o 
szkołę wyznaniową. Cawarski radca 
szkolny dr. Bauer konferował w tej 
sprawie z ministrem wyznań Kerrlem, 
który oświadczył, że szkoła świecka 
bardziej odpowiada doktrynie narodo­
wo socjalistycznej.

|  S z c z e g ó ły  w  a f is z a c h .  |
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Sprawa embarga na naftę.
GENEWA. Wczoraj rozpoczęło się 

posiedzenie komisji naftowej Komitetu 
Ośmnastu Do Genewy zjechało 21 
najwybitniejszych rzeczoznawców naf­
towych z całego świata.

Zastosowanie embarga nie powin­
no zaostrzyć sytuacji, gdyż embargo 
może być w każdej chwili zniesione

Szczęśliwe losy I-ej klasy
do nabycia w kolekturze

S. Haffłki i S. Borzykowskiego
Aleja 2, tel. 1913, 

Oddział ul. Warszawska 9

Krwawa walka policji z bandytami.
Dwaj bandyci i policjant zabici.

i f

Korzystajcie

z „BIAŁYCH ty g o d n i
w f i r m i e :

L. Lederman
HURT! Częstochowa, Aleja 7.
DETAL! 1

powitali policję gradem kul rewolwero­
wych. Podczas strzelaniny bandyta Kę­
dziorek został zabity na miejscu, ranny 
zaś Górski, korzystając z ogólnego za­
mieszania zbiegł. Od kul bandytów ran­
ni zostali: post. Strassenberg, przód. Ła 
kuta I przód. Rogowski.

O półtora kilometra od miejsca na­
padu znaleziono zwłoki zmarłego ban­
dyty Górskiego, który będąc ranny nie 
mógł dalej uciekać i dobił się z rewol­
weru. Post. Strassenberg zmarł w szpi­
talu. Miał on przesirzelone jelita w 17 
miejscach.

Mury dawnej świątyni.
KRAKÓW. Robotnicy, pracujący w 

podziemiach Katedry Wawelskiej nad 
urządzeniem krypty Marszałka Piłsud­
skiego pod wieżą Srebrnych Dzwonów, 
natrafili na resztki murów katedry z 
czasów Kazimierza Odnowiciela. Odkry 
cie to rzuca nowe światło na dzieje 
katedry. W najbliższych dniach w mia 
rę postępowania robót, spodziewane 
są dalsze odkrycia.

Stryczek na szyi b. kata.

w odróżnieniu od sankcyj gospodar­
czych i finansowych. Wejście w życie 
embarga na naftę nastąpi dopiero po 
ostatecznem wyświetleniu stanowiska 
Włoch — ale też o sekundę później.

Tajemniczy napad na burmistrza 
Nowego Jorku.

NOWY JORK. Wczorajszej nocy na 
popularnego nadburmistrza Nowego 
Jorku La Guardia dokonano tajem ni­
czego napadu. Na jednej z ulic śród- 
miaścia do nadburmistrza dano szereg 
strzałów. Towarzyszący burmistrzowi 
sekretarz i detektyw, szybko zorjento 
wawszy się w sytuacji, na strzały od­
powiedzieli strzałami i dwu zamachow­
ców wołożyli trupem. Trzeci zbiegł.

Nadburmistrz La Guardia jest tylko 
lekko ranny.

Dochodzenie stwierdziło, iż zama­
chu dokonała organizacja gagsterów 
politycznych Rocketera.

Wa RSZAWA. W pobliżu Czerniako- 
wa, w parku Bieleckim przechodnie zau 
ważyli jakiegoś mężczyznę, zakładającego 
sobie na szyję sznur, umocowany do 
drzewa.

W ostatniej chwili udało im się nie­
znajomego cdwieść od zamierzonego 
kroku. Niedoszłym samobójcą okazał 
się były kat Maciejewski, którego pr aw ­
dziwe nazwisko brzmi: Alfred Kalf .  o-
becnie nigdzie niemeldowany.

Tragedja miłosna.
RADZICHÓW (Małopolska wschód.). 

Podczas sprzeczki 26-Ietni Wasyl Bach- 
niuk strzelił do swej narzeczonej Ana­
stazji Pisarczuk, raniąc ją śmiertelnie, 
a następnie w y s t r z a ł e m  w s k r o ń  s a m  s i ę  
pozbawił ?yćia Pisarczuk zmarła wsku J 
tek odniesionej rany w kilka godzin póź­
niej. Przyczyną krwawego zajścia była 
zawiedziona miłość.

W kilku wierszach.
Całe miasto z łyżkami w bu­

tonierkach.
BERLIN. — Na dzień 9 lutego lud­

ność miasta Brunświku została wezwa­
na do spożycia wspólnego posiłku w 
koszarach miasta. W oznaczonej godzi­
nie zbiorą się grupy partji narodowo so 
cjalistycznej z orkiestrami w określo­
nych punktach zbornych i przemaszeru 
ją przez ulice miasta do koszar, gdzie 
nastąpi wspólny posiłek

Każdy z uczestników obiadu musi 
ze sobą przynieść talerz i łyżkę, przy- 
czem uczestnicy pochodu będą nieśli 
łyżki w butonierkach.

Straszna burza nad N. Zelandją.
WELLINGTON (N. Zelandja). Przez 

chły dzień szalała gwałtowna burza, 
która poczyniła olbrzymie spustoszenia 
w całej północnej części Nowej Zelan- 
dji. Miasto Palmerston wygląda, jak 
po tizęsieniu ziemi. Dachy są pozrywa 
ne, okna i wystawy roebite. Całe ulice 
są zawalone drzewami, które wicher 
powyrywał * korzeniami Wszelka ko- 
munikacjaf (poza radjową) jest przerwa 
na. W pobliżu Palmerston wykoleił się 
pociąg. Statek „Kangarira” zatonął na- 
skutek uderzenia o molo portowe w 
Wellington.50 ciu pasażerów uratowano.

Wyspa odcięta od świata 
przez pola lodowe.

WASZYNGTON. -  Wyspa Tangier, 
położona w zatoce Chesepeake w od­
ległości 90 rr.il od Waszyngtonu, od 
szeregu dni pomimo południowego kii 
matu jest otoczona przez olbrzymie 
pola lodowe, poprzez które napróżno 
usiłowały przedostać się okręty i łama 
cze lodów. Wobec groźby głodu wła­
dze federalne wysłały aerostatkiem na 
wyspę środki żywności i lekarstwa. 
Ludność wyspy wynosi zaledwie 150 
mieszkańców.

— Z inicjatywy arcybiskupa Balti­
more Curley‘a utworzono w Nowym 
Jorku kom itet biskupów katolickich, 
celem niesienia pomocy duchowień­
stwu katolickiemu w Meksyku oraz 
seminarjum duchownym, których dzia­
łalność na terenie Meksyku napotyka 
ostatnio na coraz większe trudności ze 
strony władz.

— Pod Settler o 150 km. na pół­
noc od Johannesburga w Afryce Po­
łudniowej wyrządziło gradobicie, po 
którem spadła ogromna ulewa, wielkie 
spustoszenia. Ofiarą burzy padło 97 
tubylców.

—- W czasie ślizgawki na rzece Siw 
ce pod Kałuszem dwaj chłopcy 9 letni 
Jan i 10 letni Kazimierz Padlowie z 
Niecówki, wpadli pod lód i utonęli. 
Trzeciego chłopca zdołano uratować.

— Niewykryci sprawcy rzucili w ie­
czorem petardę do domu kupca Leona 
Loewe w Stanisławie obok synagogi. 
Petarda eksplodowała niszcząc urzą­
dzenie sklepu.

■ ii  Kino „LUNA
9  Reprezentacyjny Kino -  T ea tr w Częstochowie.
^  Dziś spotykamy się w K in ie „L U N A 1 
^  na a rcy film ie

|  „ANNA KARENINA'1
;; Cata Częstochowa mówi:

9  WARTO Z O B A C Z Y Ć
IjP  piękny f ilm  nad film y  G r e ty  G a rb o  

F r e d r lc a  M a rc h a  oraz 9-letniego 
B a r to lo m e w a  „ANNA KARENINA* 
pomnikowe arcydzieło kinem atografii! 
N ieśm iertelna powieść TOŁSTOJA w 
nowoczesnem ujęciu w izjonera kina.
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K i  inny potrafi odgadnąć Twa p r z y s M ?
tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog W O M O U T U  
M istrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajem nej 
uznany jako wszechświatowy fenomen, dysponujący mocą 
sugestji i magnetyzmu oraz jasnowidzenia na odległość.
Przy pomocy słynnego i jedynego na kuli ziemskiej Med- 
jum „TAMAHRY", które posiada nadprzyrodzony dar pro­
mieniowania i wysyłania flujdu astralnego, w transie jasno- 
widzi bez różnicy oddalenia za pomocą kontaktu pisma 

i kilku  włosów,danej osoby.
Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i przyszłość 
opracowuje horoskopy i analizy grafologirzne. Daje możność zdobycia miłości pożądanej oso­
by, rady i wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione osoby. Medjum  
»TAM AHR4“ jest nieomylne. Zestawia w  transie szczęśliwe i pewne większej wygranej N-ra  
losów, wskaże gdzie takowe można nabyć.

Napisz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz k ilka wło­
sów i 1,— zł. znaczki pocztowe na koszta przesyłki, a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odem-
nie dokładne przepowiednie-horoskop, który wprawi C ię w podziw i zachwyt.

Medjum „TAMAHRA” wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu, który pod
gwarancjąbędzie wygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz nowego życia, który przyczy­
ni się do poprawy Twego bytu materjalnego i zadowolenia duchowego. W iele w ielkich wygra­
nych, to owoc mej pracy, dlatego też każdy zwracający się do mnie dziękuje.
Pisz jeszcze dziś do m niena adres: Jasnow idz WOMOUTH K raków , Lubicz Nr. 22 m. 2.

Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam.

Czy nie wolelibyście m i e s z k a ć  
w  stolicy?

Żyć w dostatku i wygodach wielko­
miejskich, bez wysiłku i trosk?... 
To jest możliwe, gdy tylko wygracie 
na loterji. Szanse są wielkie i dla 
wszystkich jednakowe. Niezwłocznie 
napiszcie do nas, a odwrotnie wyśle­
my Was los I-ej klasy 35-ej Loterji. 
Wygrana umożliwi Wam poprawę 
życia na lepsze i r a d o ś n i e j s z e .

KOLEKTURA

A. WOLAŃSKA
Centrala, Warszawa, ulica Nowy Świat Nr. 19. 

Konto P. K. 0. 7192.
Zamówienia z a m i e j s c o w e  załatwiamy o d w r o t n i e .  

Cena losu —  40 zł., ćwiartka lOzł. 
Ciągnienie rozpoczyna się 20 lutego.

Rada Miejska
wobec skreśleń w budżecie na rok 1935-36.

. 29.

KRONIKA.
KALENDARZYK

Ś ro d a 5 lutego. A g aty  P. M.
W schód *ło ó c * o g. 7,10. Zachód o * .  16.26.

N occe  d y ż u ry  a p te k .
W  nocy z w to rku  na środę: S ta ry  R y ­

nek S ied m iu  K am ienic.
W  nocy z środy na czw artek : I I I  A le ­

ja , N aru tow icza .

Ślubowanie akadem ików na Ja­
snej Górze. Dnia 3-go maja r.b . m ło ­
dzież ze w szystk ich  środow isk  akadem ic­
k ich  uda się do Częstochowy, aby z ło ż jć  
M atce Boskie j u roczyste  ś lubow anie  1 
obrać Ją Patronką po lsk ie j m łodz ieży 
akadem ick ie j.

Gratulacje rabinatu częstochow­
skiego spowodu io-lecia djecezjl 
częstochowskiej. W ubieg łą  n iedz ie lę
m ie jscow y nadrabin  N . Asz w ys ła ł do 
J. E fcs. b iskupa K ub iny  depeszę g ra tu ­
lacy jną  następu jące j treśc i:

Jego Ekscelencja 
Ks. B iskup  D r. Teodor Kubina 

Częstochowa.
Z in te n c ji dz ies ięc io lec ia  p iastowania 

przez Jego Eksce lencję  w ysokie j godnoś 
c i b iskupa d je cez ji częstochow skie j ży­
czę Mu dalszej owocnej i  pom yślne j pra 
cy w zakresie ku ltyw ow an ia  i szerzenia 
idea łów  m iło śc i b liź n ic h  i sp raw ied liw cś  
c i społecznej oraz dożycia  w ym arzonej 
c h w ili k iedy wśród w sze lk ich  jes testw  
zapanuje harm on ja  i  spe łn ią  się w iesz­
cze słow a proroka Izajasza: „N ie  będą
czyn ić zła, ani wyrządzać krzyw dy na 
w szystk ie j górze m o je j św ię te j, bo z ie ­
m ia będzie nape łn iona znajom ośc ą Bo 
ga, jak m orze napełn ione je s t wodam i.

N adrab in  Nachum  Asz.

Organizacyjne zebranie komisji 
cennikowej. W najb liższych dniach 
zarządzeniem  p. w ojewody k ie leck iego  
ponow nie zostan ie  powołana do życia 
kom is ja  cennikowa do badania i regu lo ­
wania cen a rtyku łów  p ierw sze j potrzeby. 
O rganizacyjne zebran ie  ko m is ji odbędzie  
się  w M ag is trac ie  w środę 5 b. m. o 
godz. 18-ej.

Na zebran ie  zaproszeni zosta li lic zn i 
p rzedstaw ic ie le  urzędów , cechów i pew­
nych o rgan izecyj.

Zamknięcia rachunkowe. W śro­
dę, 5 b.m . o godz. 20.30 w loka lu  Pow ­
szechnego Zw iązku  Księgow ych przy ul. 
P iłsudsk iego  11 odbędzie  się d rug i sko- 
le i w ieczó r dyskusyjny pośw ięcony spra­
w ie  zam knięć rachunkow ych.

Wstęp w olny dla cz łonków  i n iecz łon  
ków  Zw iązku.

Zakup koni. W środę, dnia 5 lu ­
tego r. b. na placu Rynku W ie luńskiego 
odbędzie  się K om is ja  Rem ontowa zaku­
pu zdatnych kon i d la  wojska. Zakup 
rozpoczn ie  się o godz. 9-ej rano.

Strajk w wydziale konfekcyj­
nym fabryki „Stradom ". Przed d w o ­
ma tygodn iam i fabryka  „S tra d o m " wy* 
pow iedzia ła  procę 130 robo tn ikom  w y­
d z ia łu  konfekcyjnego. w yrabia jącego 
przeważnie to rn is try  dla w ojska . W ypo­
w iedzen ie  pracy spowodowane zosta ło  
b rak iem  zam ówień.

W zw iązku z tern robo tn icy  wyżej 
w ym ien ionego oddz ia łu  w p o łow ie  ub. 
tygodn ia  o g ło s ili t. zw. s tra jk  w łosk i, 
a w sobotę okupacyjny. Z ogó lnej l ic z ­
by 130 zredukow anych robo tn ików  oko­
ło  100 przebywa w m urach fabrycznych . 
D yrekc ja  fab ryk i jako n ieodzow ny w a­
runek pod jęcie  rokowań ze s tra jk u ją c y ­
m i staw ia  uprzednie  zw o ln ien ie  z oku­
p a c ji za ję te j przez ro b o tn ikó w  sa li f a ­
brycznej.

Ekspertyza wodociągów I kana­
lizacji w Częstochowie K o ie g ju m  
Zarządu  M ie jsk ie g o  na o s ta tn ie m  sw em  
pos iedzen iu  p rzych y la ją c  się do w n io ­
sku p rezydenta  m ia s ta  M ack iew icza , 
p o s ta n o w iło  zaprosić do  C zęstochow y 
d y r. w od oc iągów  i k a n a liza c ji m. st. 
W arszaw y inż. W ło dz im ie rza  Rabczew- 
sk iego  ce le m  doko na n ia  w ycze rpu jące j 
e kspe rtyzy  m ie jscow ych  w odoc iągów  i 
ka n a liza cy j Z n a k o m ity  s p e c ja lis ta  w 
n a jb liższych  d n ia ch  p rzybędz ie  do na­
szego m iassa i p ra w d o po do bn ie  zabaw i 
d n i k ilk a .

Ulgi dla bezrobotnych. Zarząd 
M ie js k i p o s ta n o w ił p rzed łużyć  do k o ń ­
ca ro ku  te rm in  zw o ln ie n ia  od o p ła t lo ­
k a li,  za ję tych  przez za re jes trow anych  
b e z ro b o tn ych .

Do zam ieszczanego w nas/em  piś 
m ie sprawozdania z ostatn iego posledze 
nia Rady M ie jsk ie j zakradła  się pewna 
n ieścisłość, k tó rą  n in ie jszem  prostu jem y.

N iezgodnem  jest z fak tycznym  sta ­
nem sprawy, jakoby Rada M ie jska  uchv a 
l i ła  p ro test p rzec iw ko  skreślen iom  pew ­
nych pozycyj, dokonanym  przez w o je ­
w ództw o. Prawdą natom iast jes t to, że 
Rada p rzy ję ła  do w iadom ości reskryp t 
p. wojewody k ie leck iego , za tw ie rd za ją ­
cy budżet na rok  1935-36 z wprowadzo-

Jak d ow iadu jem y się, w ub ieg łym  
roku  (1935) w ładze skon fiskow a ły  na 
te re n ie  C zęstochow y ogó łem  11.085 k i­
logram ów  m ięsa, pochodzącego z po ta ­
jem nego  ubo ju .

Z ilośc i te j do uży tku  nadaw ało  się 
ty lk o  8.652 k lg ., resztę  zaś w ilo śc i 
2.433 k lg . zn iszczono nasku tek s tw ie r­
dzenia w n iem  stanu gnilnego, lub  ch o ­
rób  zakaźnych.

Jak szko d liw e  dla zd row ia  lu d z k ie ­
go jest m ięso, pochodzące z pota jem ne 
go ubo ju  św iadczy fa k t, że w ub. roku  
zanotowano szereg w ypadków  ciężkiego 
zachorow ania  z o b jaw am i za truc ia  po 
spożyciu tak iego  m ięsa.

Jak w iadom o, m ięso  pochodzące z 
pota jem nego ubo ju  przechowywane jest 
w w iększości w ypadków , z uwagi na 
n le lega lncść uboju, w na jp rzeróżn ie jszych  
schow kach, u rąga jących na je lem entar- 
n ie jszym  po jęc iom  o hygienie. N ie jed ­
n okro tn ie  donos iliśm y o w yk ryc iu  ta k ie ­
go m ięsa w pewnych ub ikac jach , gdzie 
k ró low a ło  na jp rzeróżn ie jsze  robactw o, 
k tó re  na jspoko jn ie j urządza ło  sobie spa­
cery po p ła tach  znajdu jącego się w tych  
ub ikac jach  m ięsa, przeznaczonego do 
spożycia p rzez n iezdającą sobie sprawy 
z grożącego je j n iebezpieczeństw a lu d ­
nośc i.

Na m arginesie powyższego należy za 
znaczyć że n iem n ie j sensacyjne, a tak 
p rzykre  1 karygodne o dkryc ia  poczyn ili

nem i doń poprzednio poprawkam i
Jednocześnie Rada M ie jska, w związ 

ku z poczyn ionem i przez urząd w o je ­
w ódzk i skreślen iam i, upoważniła  kom is ­
ję  finansow o budżetową do opracow a­
nia specjalnego m em orja łu  do wojewódz 
twą, z należytem  podkreślen iem  tego, 
że skreślen ia  te, w szczególności d o ty ­
czące uposażeń p racow ników  szp ita li 
m ie jsk ich  oraz op iek i społecznej nie idą 
po l in j i  poglądów Rądy M ie jsk ie j.

kon tro le rzy  m ie jscy w dn iu  onegdajszym 
Z a trzym a li oni zdążający od strony K ie  
drzyna do Częstochowy wóz, na k tó rym  
znajdow ali s ię  mężczyzna i kob ie ta . Na 
w ozie  n ic  n ie  znaleziono, gdy jednak 
zarówno m ężczyznę jak i k o b ie tę  pod ­
dano re w iz ji o sob is te j, znaleziono przy 
n ich  przy pewnej bardzo n iedyskre tne j 
części c ia ła  27 k ilo  m ięsa, pochodzące­
go z pota jem nego uboju . M ięso zostało 
oczyw iście skonfiskowane, w łaśc ic ie le  
jego zdo ła li jednak zbiec, ko rzys ta jąc  
z ch w ilo w e j n ieuw agi kon tro le ra , k tó ry  
o swem o dkryc iu  p ow iadom ił p o lic ję . 
Za tru c ic ie la m i ludności wszczęto po 
szukiw ania.

Aresztowanie sprawcy
zamachu na bóżnicę w Truskola  

sach.
Jak już donosiliśm y, p o lic ji uda ło  się 

w yk ryć  i u jąć sprawcę niedawnego za­
machu bombowego na bóżn icę  w T ru - 
skolasach, k tó ry  szczęśliwym  zbiegiem  
oko licznośc i nie pociągnął o fia r w lu ­
dz ia ch , a spow odow ał ty lko  pewne zn i­
szczenie w zna jdu jące j się obok przy; 
budówce.

O becnie  dow iadu jem y się, że spraw ­
cą tym  jes t n ie jak i 22 le tn i Zygm unt 
C ie rp ia ł, zam ieszka ły  w Truskolasach. 
D ecyzją  sędziego śledczego, C ie rp ia ł o- 
sadzony zos ta ł w areszcie  ś ledczym .

Dr. med.

BIELSKI JERZYi
POWRÓCIŁ
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Pretensje do miasta o zabranie 
wody m łynow i, w p o ło żo n e j na pół 
noco-zachodzie  od  C zęstochow y, w o d ­
leg łośc i 25 k im . od K ie d rzyna , znajdu 
je  się m łyn , cze rp iący  s iłę  popędow ą 
z p rze p ływ a ją ce j tuż  ko ło  rzeczki.

O tóż  w łaśc ic ie le  tego  m łyna  w ystą  
p il i z p re tens ją  do  m iasta , żąda jąc od ­
szkodow ania  z«a to , że ja k o b y  w zw iąz­
ku z fu rtke jo n o w a n ie m  w odoc iągów  
m ie jsk ich  w C zęstochow ie  u tra c ili znacz 
ną część s iły  popędow e j.

C hodz i o to, że owa rzeczka w Ry- 
brrej b ie rze  począ tek  ze ź róde ł w 
W ie rzchow iskach , k tó re  zasila ją  w odą 
w od oc ią g i m ie js k ie . A  że w od oc ią g i 
p o m p u ją  75 lit ró w  w ody  na sekundę, 
w ięc ja k  tw ie rdzą  w łaśc ic ie le  m łyn a  
s k u tk ie m  tego  n a s tą p iło  znaczne osła 
b ie n ie  s iły  w odne j i, co za tem  idzie , 
m ły n  obecn ie  m oże być ty lk o  częśc io ­
w o czynny.

K o ieg jum  Zarządu M ie jsk ie g o  p rze ­
kaza ło  b liższe rozpa trzen ie  spraw y spe 
c ja ln e j k o m is ji.

Zastępcy lekarzy domowych. —
Jak się dow iadu jem y, p ro je k t w ytyez- 
nych um ów Ubezpieczalń  Społecznych 
z lekarzam i p rzew idu je , że w razie  cho 
roby  lub  urlopu lekarza dom owego, w 
jego gab inecie  będzie p rzy jm ow a ł ch o ­
rych  wyznaczony lekarz zastępca. D z ięk i 
tem u, chorzy ubezpieczeni n ie będą zmu 
szeni —  w razie  choroby lub  u rlopu  le ­
karza dom owego, zw racać się do le ka ­
rza, zam ieszkałego w inne j dz ie ln icy .

Ze Związku Pań Domu. W środę 
dn. 5 b. m . o godz. l? -e j w loka lu  Zw. 
u l. K ilińsk iego  i 3 odbędzie się zebranie 
p lenarne cz łon k iń .

Po zebran iu  pokaz czyszczenia s re ­
ber, p la te rów  i szkła.

Samobójcza śmierć
pod kołam i pociągu.

Pod przejeżdżający pociąg osobowy, 
p rzybyw ający do C zęstochow y o godz. 
8.50 rano rz u c ił się dziś pod Z aw ie r 
c iem  w zam iarze sam obójczym  jak iś  
nieznany mężczyyna ubogo ubrany.

Ko ła  pociągu obc ię ły  n ieszczęśliw em u 
nogi i zm iażdżyły k la tkę  p iersiow ą. 
Pociąg n iezw łoczn ie  zatrzym ano i dena­
ta przeniesiono na stac ję  w Z aw ierc iu , 
gdzie m im o natychm iastow e j pom ocy 
zm arł naskutek odniesionych ran. P o li­
c ja  prow adzi dochodzenie, w ce lu  usta­
len ia tożsam ość! zabitego.

Śmiertelny skok
z pociągu.

W strząsający wypadek w ydarzy ł się 
w czora j oko ło  godz. 17 w pob liżu  stac ji 
ko le jow e j K łom n ice . W ch w ili, gdy po­
ciąg zna jdow ał s ię  w od leg łośc i oko ło  
390 m etrów  od s ta c ji, w yskoczył nagle 
z jednego z p rzedz ia łów  na to r jak iś  
m ężczyzna liczący  oko ło  46 la t życia, 
p raw dopodobnie  rob o tn ik .

Skok ten okazał się trag iczny w skut 
kach, mężczyzna ów dosta ł się bow iem  
pod koła pociągu, k tó re  zm iażdżyły go 
zupe łn ie  Ś m ierć  nastąp iła  natychm iast.

P rzy zab itym  nie znaleziono żadnych 
dokum entów , k tó re  pozw o liłyby  na usta ­
len ie  jego tożsam ości.

Kontrola nad dowodami osobl- 
Steml. J a k  się d o w ia d u je m y , M in i 
s te rs tw o  Spraw  W e w n ę trz n y c h  w ydać 
ma w n ie d łu g im  czasie za rządzen ie  w 
sp ra w ie  k o n tro li nad dow od am i osob i- 
stetfni, w yda w an em i przez g m in y  O bo 
w ią ze k  w yda w an ia  d ow od ów  osobi 
s tych  na leży o be cn ie  do zarządów  
g m in n ych . Jednakże  n ie  w szys tk ie  
g m in y  n ada ły  ty m  czynnośc iom  odra  
zu n a le iy tą  i sp raw ną o rgan izac ję . 
Z darza ją  się p rz y p a d k i n iedość skrupu  
la tn e j k o n tro li nad w ys ta w ia n ie m  do­
w od ów  osob is tych  i nad ew idenc ją  
b la n k ie tó w , k tó re  n iedos ta teczn ie  strze 
żone m o g ły b y  być uży te  d la  n ie w ła ś ­
c iw ych  ce lów .

Zarządzenie , p rzyg o to w yw an e  o be c­
n ie  w M in is te rs tw ie  Spraw  W ew nę trz - 
nych, ma na celu w prow adzen ie  ś c i­
ś le jsze j k o n tro li i je d n o lite j re jes tra c ji 
w ydaw anych  przez g m in y  dow od ów  o- 
sob is tych  i ich fo rm u la rzy .

Walka z potajemnym ubojem.
Mięso z potajemnego uboju w ubikacjach klozetowych i nie­

dyskretnych częściach ciała.
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Krwawy epilog trójkąta małżeńskiego
Zbrodniczy elektromonter zabił męża swej kochanki.

Krwawy dram at rozegrał się wczoraj 
wieczorem w domu Nr. 12 przy ulicy 
Świerkowej na Ostatnim  Groszu.

W domu tym zamieszkiwała u swej 
ciotki robotnica fabryki „Gzęstocho- 
wianka” 24 letnio Irena Trąbska, m ę­
żatka, nie żyjąca jednak ostatnio ze 
swym mężem, 29 letnim Janem, który 
po rozejściu się z żoną zamieszkał przy 
ul. św. Rocha.

Nieszczęśliwe pożycie.
Trąbscy pobrali się przed 5-ciu laty. 

Małżeństwo to było niedobrane i od 
pewnej chwili pożycie ich było nieszczę 
śliwę. Kilkakrotnie rozchodzili się, aby 
znów po pewnym czasie pogodsić się, 
co zazwyczaj trwało krótko, albowiem 
po kilku dniach znów wynikały między 
nimi nieporozumienia, przyczem n ie rred  
ko dochodziło  do bójek. Sqsiedzi t ie 
jednokrotnie byli świadkami gorszących 
awantur, jakie miały miejsce u Trąb- 
skich, którzy wśród lokatorów nie c ie­
szyli się zbytnią sympetją.

Trójkąt  m ałżeńsk i .
Do zaognienia sytuacji przyczyniał 

się w znacznej mierze fakt, że Trąbska 
miała przyjaciela, którym był 24-letni 
Czesław Włodarski, z zawodu e lek tro ­
monter, zam. przy ul Jodłowej 24. Zna 
jomość Trąbskiej z Włodarskim datow a­
ła się od dłuższego już czasu. Stosunek 
ich pozostawał początkowo w tajemnicy, 
z biegiem jednak czasu dowiedzia ł się 
o nim Trąbski, który w międzyczasie 
już kilkakrotnie rozejść chciał się z żoną. 
O intymnych stosunkach, jakie łączyły 
Trąbską z Włodarskim wiedzieli również 
dobrze sqsiedzi.

Gdy przed kilku miesiącami Trąbscy 
znów rozeszli się, kochankowre nie krę 
powali się już zupełn ie  wobec Trąbskle 
go, który sta ł  s-ę w ostatnich tygodniach 
codziennym  gościem w mieszkaniu ko­
chanki, zajmującej je, jak już wyżej za­
znaczyliśmy, wraz ze swą ciotką.

Plan zbrodni.
Trąbski, mimo wszystko, był snać

zazdrosny o żonę, skoro dość często 
przychodził do niej, namawiając ją do 
pogodzenia się z nim, do czego jednak 
nie dochodziło z winy Włodarskiego o d ­
radzającego przyjaciółce ponowne zwią­
zania się z mężem, nerazie zarabiają­
cym — drobny bowiem handel jakim 
zajmował się, niewielkie przynosił mu 
dochody.

W związku z tern Trąbski kiikakrot 
nie wszczynał zw adę z Włodarskim, 
ten ostatni zaś korzystał również z każ­
dej nadarzającej się okazji, aby poturbo 
wać przeciwnika. Dcszło do tego, że 
Włodarski postanowił usunąć z drogi 
znienawidzonego wroga, który stawał 
na przeszkodzie jego planom matrymon­
ialnym — W. chcia ł bowiem pobrać się 
z kochanką, która najprawdopodobniej 
przychylna była tym zamiarom.

Zabójs two.
Zamiar zgładzenia Trąbskiego przy­

brał w tych dniach formę zdecydowaną 
Zbrodniczy kochanek uzbroił się w re ­
wolwer i oczekiwał odpowiedniego m o­
mentu, aby plan swój zrealizować.

Okazja nadarzyła się wczoraj wieczo 
rem. Około godz. 21 kochankowie po­
wracali do domu. Przed domem natknęli 
się na Trąbskiego, oczekującego powro­
tu żony. Między małżonkami doszło do 
sprzeczki. W pewnej chwili, jak twierdzi 
Trąbska, mąż rzucił się na nią, chcąc 
pobić ją. Ratowała się ucieczką, Trąbski 
pobiegł za nią, a w ślad za nimi udał 
się Włodarski. W chwili, gdy Trąbski 
znalazł się w korytarzu demu, wiodą­
cym do mieszkania żony, nadbiegł W ło­

darski, uzbrojony w rewolwer, którego 
lufę skierował w pierś wroga. Pad ł  
strzał. Trefiony kulą prosto w serce 
Trąbski zwalił się na ziemię i skonał.

Aresz towanie  zbrodniczych 
kochanków.

Po dokonaniu zbrodniczego czynu, 
jak zdołaliśmy ustalić, m orderca  zam ie­
nił kilka słów z kochanką, umówiwszy 
się prawdopodobnie, jak mają zeznawać 
przed policją, poczem |zbrodniarz  udał 
się do swego domu, gdzie przebrał się 
w odświętne swe ubranie, a następnie 
wyszedł na ulicę, gdzie aresztowali go 
funkcjonarjusze policji 3-go komiserjatu, 
którzy zaalarmowani wiadomością O ohy 
dnej zbrodni, zdążyli już przeprowadzić 
dochodzenie i ustalić osobistość zabój­
cy. Doprowadzony do komisarjatu Wło­
darski przyznał się do zabójstwa T rąb­
skiego, wyjaśnił jednak, że czynu tego 
dokonał, sta jąc w obronie kochanki. W 
podobny sposób tłumaczy się Trąbska, 
aresztowana pod zarzutem  w spółdzia ła­
nia w zb ro jn i .

Wyjaśnienia te, jak się okazuje, mija 
ją się z prawdą. Szereg ustalonych w 
toku dochodzenia okoliczności wskazuje 
bowiem, że zbrodnia była zgóry uplano- 
wan*.

Zbrodniczych kochanków przekazano 
w dniu dzisiejszym do dyspozycji sędzię 
go śledczego, który polecił osadzić ich 
w więzieniu.

Zwłoki Trąbskiego przewieziono dziś 
do kostnicy szpitala N. Penny Marjl, 
gdzie w godzinach popołudniowych o d ­
będzie się sekcja zwłok.

F i r m a  W . SZPSGELMAN Egt5VŚe“d
I Aleja Nr. 8.

Ma zaszczyt zaw iadom ić WP., że z d n iem  1 lu teg o  r. b. sklep 
nasz m ieszczący się przy ul. P. Marji Nr. 8, został p rzen ies iony  do 
now ego lokalu przy ul. P. Marji Nr. 14.

P o le ca :  Szkło, porcelanę, żyrandole  i p latery  po cenach  nader  
niskich Z okazji p rzen ies ien ia  sk lepu  udz ie lam y  na w szelkie t o ­
wary do dnia 15 lu tego  spec ja lny  rabat.

Z p o w ażan iem  W. SZPIGELMAN
Częstochowa, I Aleja nr, 14. W

D o akt. Nr. Km. 44/1936.

Obwieszczenie.
K om ornik  S ą d u  G ro d zk ieg o  w C z ę s t o c h o  

w ie, I i i - g o  r e w ir u  J ó z e f  K ossek ,  zam. w  
C z ę s to c h o w ie  p rzy  u l icy  3-go Maja Nr. 14, 
na z a sa d z ie  art. 602 K. P. C. o b w ie s z c z a ,  ż e  
w dniu 17 lu t e g o  1936 r., od god z .  10, o d ­
b ę d z ie  s ię  p ie r w s z a  l icy ta c ja  p u b liczn a  r u ­
ch o m o śc i  w  lokalu  S te fa n a  K u b ick ieg o  w 
C z ę s to c h o w ie  p rz y  ul.  S o b ie s k ie g o  Nr. 26-28 
a m ia n o w ic ie :  p ian ina ,  m s b i i  i u rzą d z en ia  
r e s ta u r a c y jn e g o ,  o s z a c o w a n y c h  na łą czn ą  
s u m ę  730 zł. k tóre  m o żn a  o g lą d a ć w  dniu l i ­
cytacji w  m ie jscu  s p r z e d a ż y  w  c z a s ie  w y ­
ż e j  o z n a c z o n y m
C z ę s to c h o w a ,  dnia 23 s tyczn ia  1935 r.

K om ornik  J ó z e f  K o s s e k

Do akt Nr. Km. 28-36.
Obwieszczenie.

K om ornik  S ą d u  G r o d zk ieg o  w  C z ę s to ­
c h o w i e  re w ir u  III-go ,  J. K o s se k ,  z a m ie s z ­
k a ły  w  C z ę s to c h o w ie  p rz y  u licy  3 -go  Maja 
Nr. 14, na  z a s a d z ie  artyk u łu  602 K. P .  C. 
o b w ie s z c z a ,  ż e  w  dniu 11 iu teg o  1936 rok u  
od g o d z .  11, o d b ę d z ie  s ię  p ie r w s z a  licytacja  
p u b licz n a  ru ch om ośc i  w  lokalu  K azim ierza  
D u l le w ic z a  w  C z ę s t o c h o w ie  p r z y u l ic y  W a ­
sz y n g t o n a  Nr. 26, a m ia n o w ic ie :  m e b l ir a d jo -  
aparatu , m a s z y n y  do szy c ia  i inn , o s z a c o ­
w a n y ch  na łączną  su m ę 1370 z ł. ,  k tóre m o ­
żn a  o g ląd a ć  w  dniu  l icy ta c j i  w  m ie jsc u  
sp r z e d a ż y  w  c z a s ie  w y ż e j  oz n a czo n y m .  
C z ę s to c h o w a ,  d n ia  20 s ty c z n ia  1936 r.

K om ornik  J ó z e f  K o s s e k ,

Nie cud a rzeczywistość!
SŁYNNY JASNOWIDZ OSOW1CK1 Z WARSZAWY przewi-  
widział główną wygraną loterji premjowej za pom ocą klucza 

wibracyjnego, gdzie kupić szczęś liw y  los.
Wyświetla najbardziej zawikłane sprawy m iłosne, handlowe,  
spadkowe. Ostrzega przed pseudo - jasnowidzami, którzy 
szum nie się ogłaszają i wykorzystują Publiczność, nie ma­

jąc żadnego daru Bożego.
Tylko przez krótki czas ofiaruje dla dobra ogółu, każdemu  
horoskop przyszłości do 39 roku kalendarzowego tylko za 5 
zł. natomiast bez horoskopu 1,50 zł. znaczkami bez żadnych  

dopłat. Prześlij datę urodzenia i im ię  matki.
Kraków, ul. Tom asza 15 m. 2.

Z g u b io n o  prołest zt53 g r - 50, p ,atny 15

Z g u biono

sty czn ia  1936 r. z  w y s t a w ie n i a  
P iotr  P ie t r z a k , ,  Z a c isz e ,  L eśn a  Nr. 2, na 
z l e c e n ie  I. L Ś w ia t ł y .

kartę r z e m ie ś ln ic z ą  na im ię  
Matla W a jm a n . __________

U/airial P ° ce n a c h  bardzo  z n iż o n y c h  na  
Wlfgitil b ę d z ie s z  w  ,.JE D N O ŚC I"  I -g o  Ma 
ja  6, t e l e f o n  20-02.
S n a a f l a m  h a r m o n ję  s e k u n d o w ą u ż y w  a- OP'cliUdlll ną  w d o b r y m  stanie  w ia d o m o ś ć  
w  red a k c j i  „Słowa".

Z Teatru  Kameralnego.
Dziś i codziennie o godz. 20-ej św ie t­
na w ęgierska k om ed ja  Bus Feketego 
.T rafika  pani g en e ra ło w e j” z udziałem  
Święcickiej, Zarębińskiej,  Bąkowskiej, 
Tom aszewskiej, Dobrowolskiego, Kwas- 
kowskiego, W ybrańskiego, B erna tow i­
cza i M ala ty ń sk !ego. Reżyserja Zyg. 
Bończy.

B urzliw e zajścia
antyżydowskie w Przystajni.

W dniu wczorajszym widownią ger 
szących zajść była spokojna zwykle wieś 
Przystajń. Z ajśc ia  te spowodowały, jak 
się okazało, te  s sm e awanturnicze ele 
menty, które w ub. tygodniu spowodo­
wały sm utne zajścia w Truskolasach.

Podburzony przez agitatorów endec­
kich tłum rzucił się na żydów, wybija­
jąc szyby w wielu mieszkaniach, zajmo­
wanych przez żydów, dopuszczając się 
rabunku mienia i bijąc napotkanych na 
drodze żydów, z których kilkunastu od ­
niosło rany.

Kilka osób zostało ciężej kontuzjo­
wanych. Kilku awanturników w padtło  
nawet do mieszkań, rabując co się 
dało

Przeciwko awanturnikom wystąpiła 
energicznie policja, lecz t łum  obsypał 
policjantów kam ieniam i. Po przybyciu 
posiłków policyjnych z sąsiednich poste­
runków i z Częstochowy spokój został 
w krótkim czasie przywrócony, przy­
czem aresztowano kilkunastu najbardziej

czynnych awanturników, których pod 
silną eskortą przewieziono do C zęsto­
chowy.

Ze względu na dobro prowadzonego 
z wielką energją dochodzenia dalsze 
szczegóły nie mogą być narazie ujaw­
nione.

Doroczna zab a w a  prawników.
Zabawy prawników mają ustaloną reno­
mę, jako wytworne zebrania towarzys­
kie, skupiające całą miejscową elitę.

W tym roku doroczne zabawa praw­
ników odbędzie się w sobotę 8 bm. w 
salonach hotelu „Polonia". Wstęp w yłą­
cznie za zaproszeniami. Cena biletu 
wejścia 3 zł. Początek zabawy o godz. 
9-30 wiecz. Obowiązują stro je  wieczo­
rowe.

Jed n ą  z licznych atrakcyj te j  dosko­
nało zapowiadającej się zabawy będzie 
kotylion. Dla uczestników tęgo pełnego 
staroświeckiego wdzięku i dziś już na- 
poly zapomnianego tańca przygotowane 
są specja lne odznaki.

Cały czysty dochód z zabawy prze­
znaczony został na Patronat Towarzystwa 
Opieki nad więźniami.

To też należy się spodziewać, że 
podniosły cel zabawy i perspektywa spę 
dzenia czasu w miłej towarzyskiej a t­
mosferze w sobotę wieczorem ściągną 
do „Polonji” doprawdy całą  miejscową 
elitę towarzyską.

Pro tes ty  weksli.  Sum a weskli za­
protestowanych na koniec ub. roku wy­
niosła 20.6 miljonów złotych wobec 21.7

miljonów złctych w końcu roku 1934 
Najwięcej zaprotestowanych weksli było 
w Warszawie (na 4 8 miljn. z ł ).

Kartel kwasu  octowego rozwią 
za ł  Się dobrowolnie .  Kartel pod na 
zwą C en tra la  Kwasu O ctow ego  rozwią 
zał się dobrow oln ie .  W skład  karte lu  
wchodziły n as tępu jące  p rz ed s ięb io r­
stwa: Zakłady C hem iczne Grodzisk w 
Grodzisku, Fabryka Chem iczna Gzichów 
w Gzichowie, Polski P rzem ysł O ctow y 
w Zaw ierciu  i Małopolskie Zakłady 
C hem  czne w fllwernji.

W związku z rozw iązan iem  się kar 
telu oc tow ego , należy spodziew ać się, 
że  w w arunkach  wolnej konkurencji  
nastąpi zniżka cen octu.

Losowanie 
3 proc. Pożyczki Inwestycyjnej.

Wczoraj w 2-gim dn. losowania 3 p ro ­
centowej premjowej Pożyczki Inwesty­
cyjnej 1935 roku pierwszej emisji.

P rem jc  padły na następujące  nu ­
mery:

500 zł na  nr. 10 s. — 12652 13004 
14687 14808.

11 -  699 1282 2905 383§ 3769
3758 4413 4558 4541 5435 6290 §688
7373 7709 9509 9812 10332 10575
10960 12611 12945 13681 13671 15289
15909 15925 16183 16320 17977 19334
19389 20195 20765 21497 22095 22764.

12 — 375 953 1581 1652 1898 2769 
4301 5009 6®18 6064 6686 7026 11613 
15840 15870 16148 16688 19691 20174 
20914 21550 21557 22545 22622.

13 — 12662 13734 14085 14209 
14222 15025 16559 16780 17553 19385 
19990 20049 20465 21352 21643 21985 
22745 22968.

14 — 102 723 1329 3110 3171 3510 
5622 5988 6090 6298 7428 8131 99016 
10517 10713 19385 19990 20049 2046o 
21352 21985 21649 22745 22968 22510.

15 — 12877 13379 13639 14041
14367 14534.

16 — 852 1194 1304 1511 1838 
2126 2446 2507 2511 2570 2659 4651
4753 6416 7590 7669 7998 8657 8511
8527 9749 11980 20503 20721 21569
21964 202002 22309 22484.

36 — 12837 13806 13535 13652 
14411 14557 15316 15846 16556 16687 
16963 17373 18314 18511 19495 21561 
22609.

37 — 333 1351 1646 2915 4736 
4847 5019 5373 6565 6906 7211 8824 
6112 9544 10911 10396 10854 11191.

45 — 12193 13507 1479® 15496 
15267 17952 18614 18635 19217 19224 
20451 21231 21682 22929.

46 — 235 551 661 1021 1241 1787 
2785 2863 4741 5565 6585 7465 7586 
7597 8059 9472 9631 10189 10613
11528 11800.

49 — 12299 13153 13868 14054 
14756 14896 15292 16408 17253 27897 
18117 18371 19737 19972 21050 21256 
21704 2139 22339 22804.

50 — 2168 3627 4076 4189 5658 
6111 6302 6768 7048 7311 7990 9840 
10426 10915 10987.

300 zł. na  nr. 17 s. — 12255 12260 
12473 12948 14971 14967 15019 15122 
15234 16972 16979.

18 — 991 1647 1190 2392 2561
3294 3964 3687 3876 3294 3943 3439
4066 4578 5000 6661 6709 6734 7091
7143 7646 8025 8050 8103 8419 8722
9474 9946 10048 110048 11008 1244
11418 11712 14132 14640 17962 17639 
17478 17043 17568 7398 7092 18468 
18790 8398 8539 8546 8678 9638 9696 
10196 10240 10710 12205 1144012205 16714 
16747 18281 18370 18650 19227 19441
19525 19836 19957 20034 20043 20100 
20569 20775 20988 21148 21898 22829 
22559 22609.

20 — 12133 12620 12639 13150 
14310 15998 16567 16720 16046 17672.

21 — 901 527 246 741 1488 1540 
1893 2019 2133 2I79 2404 2676 3039 
3560 3597 4048 4595 48ll 4896 5074 
5533 5693 5820 6I80 7053 7483 7893 
8003 8279 8297.

22 — 12170 12639 12883 13556 13830 
13941 14080 14314 14943 15161 15348 15595 
15654 6681 17290 17905

23 — 418 1049 2204 2291 2462 2526 
2934 3267 3274 3319 3341 4166 4273
5023 5084 5483 5550 5798 6296 6494 
6553 6597 7038 7528 8822 8832 9318 
9447 9457 9783 11848 12432 12720 13052 
15311 15474 15476 18069 17550 18738
18779 19173 19928 2027* 20544 20628
20748 21048 21242 21480 21706 21883
22181 22249 22582 22004 22935.
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W interesie wytwórczości krajo­
wej.  Wobec tego,  że n iektóre  CJbezpie 
czalnie Spo łeczne żądają  od „Centra l i  
Zakupów  dla Kas C horych ” sp rowadzę  
nia pew ny ch  leków zagranicznych,  Za 
klad Ubezpieczeń Społecznych w okól­
niku roz es łanym  do wszystkich Ubez- 
p ieczalń  zwraca uwagą na konieczność 
popierania  rodzinnego  przemysłu  za ­
znaczając,  że n iechęć  s tosowania kra­
jowego produk tu  przeważnie  nie ma 
g łębszego  uzasadnienia,  a częs tokroć  
p ow odow ana  j e s t  wyłącznie  siłą d a w ­
nego przyzwyczajenia d o  leków zag ra ­
nicznych.

Stodoła ze zbożem s p ło n ę ła .—
We wsi Dębie wybuch ł  pożar  w s to ­
do le  Franciszka Bębna,  w której  zna j ­
dowało  się 80 metrów niemłóconego 
jeszcze żyta. Stodoła  wraz ze zbożem 
doszczętnie  spłonęła.  Straty wynoszą 
2 000 zł. P rzyczyna pożaru  narazie 
n ieus ta lona .

Z KHAJU.
Wzorowe miasteczKo

dla robotniKów.
W ciągu najbl ższego sezonu budo­

wlanego będą pr wadzone wielkie n bo­
ty przy pierwszem miasteczku robotni 
erem, jakie powstaje na Kresach Wschód 
mch w Janowej Dolinie, w wojewódz­
twie wołyńskiem. Osiedle to jest prze 
znaczone dla blisko 3,000 rzeszy pra­
cowników największych w Polsce karnie 
niołomów.

Będzie to miasteczko wzorowe, za­
opatrzone w najnowsze urządzenia, wła­
sny stadjon sportowy, budynek teatral­
ny itp.

Analfabetyzm na Wołyniu.
Gł. Urząd Statystyczny ogłosił dane, 

dotyczące stanu oświaty w 5 powiatach 
woj. wołyńskiego, według spisu ludności 
z 1931 roku.

W powiecie lubomelskim wśród lud­
ności w wieku 10 lat i wyżej nie umia' 
ło czytać ani pisać 85.2 proc W po­
wiecie zdołbunowskim 59.4 proc., w po 
wiecie kostopolskim 75.5 proc, w po­
w ie c e  horochowskim 74 proc. i w po­
wiecie aarneńskim 75.5 proc.

Napad bandycKi na dwór
W łamywacze postrzelili generała.

Onegdajszej nocy w majątku Lipno 
(pow. świecki, pod Laskowicami), nale­
żącym do generała w stanie spoczynku, 
Włodzimierza Rachmistruka, nieznani 
sprawcy włamali się do zabudowań go­
spodarczych. Włamywacze zostali jed­
nak spłoszeni przez gen. Rachmistruka 
i nie zdążyli nic zabrać, Jeden z ucie­
kających włamywaczy oddal strzał, przy 
czem kula trafiła gen. Rachmistruka w 
lewe ramię. Policja prowadzi docho­
dzenie.

Niespodziewane sKutKi
a m n e s tji..

W końcu grudnia i z początkiem r. 
b. zauważono w Warszawie wielki wzrost 
liczby dzieci podrzuconych

Badanie przyczyn tego zjawiska wy­
kazało, że podrzucającemi dzieci są 
przeważnie kobiety obawiające się zem ­
sty mężów, którzy na podstawie amne­
stji opuścili świeżo więzienie.

W większości wypadków podrzucone 
dzieci urodziły się w czasie, gdy m ężo­
wie tych kobiet przebywali w więzie­
niach.

ZE gW A T A a
firól-miljarder

Kolosalne bogactwa władców 
WielKiej Brytanji.

D o n i e f o w n a  ks iążę  W a l j i— dziś  król  
Edward VIII— o d z ie dz ic z y ł  po zmar łym  
ojcu J e r z y m  V oprócz praw d y u a s t y c j -  
Dych i p o l i t yc iD yc h ,  wie lki  majątek  
o so b is t y  w postac i  o lbrzymich  p o s i a d ł o ­
ści  prywa tnyc h  i go t ówk i .  Duchody  
z majątku k r ó le w s k ie g o ,  k tórym od r. 
1760  zarząd za  państwo ,  wyzna cz ając  
wz»m ian  m on ar sz e  s t a ł e  apansże,  o b l i ­
c z o n e  są  na 1 .200 00 0  funtów roczn ie .  
Z m a rł y  król  Jer zy  V z sumy te j  o t r z y ­
m y w a ł  47 0 . 00 0  funtów,  którą  to sumą  
z r e s z t ą  k i l k a kr o tn ie  redukował .

Dochody te pochodzą przedewzzyst-

Robotnicze zaopatrzenia starcze.
Zakład Ubezpieczeń Społecznych wy 

płacił w ciągu 11 miesięcy ub. r. z ty­
tułu robotniczych zaopatrzeń starczych, 
wdowich i sierocych sumę 5 909 617 zł. 
W ciągu listopada wypłacono 2 6136  za 
opatrzeń starczych, 641 wdowich i 124 
sierocych. Zaopatrzenie starcze przysłu­
guje robotnikom, którzy w dniu 1 stycz 
nia 1934 r. przekroczyli 65 rok życia, a 
z powodu nieistnienia przed tym termi­
nem ubezpieczenia emerytalnego nie mo 
gli nabyć praw do renty.

Zaopatrzenie starcze wynosi 20 zł. 
miesięcznie. Otrzymują je robotnicy, 
którzy nie mają niezbędnych środków 
utrzymani r, a w c ągu ostatnich 14 lat 
przed 1 stycznia 1934 r. pozostawali

•

OBRAZKI SĄDOWE.

przynajmniej przez 4 lata w zatrudnie­
niu.

Zaopatrzenie starcze w tej samej wy 
sokości i na tych samych warunkach 
otrzymują również robotnicy, którzy w 
dniu 1 stycznia 1934 r. mieli ukończony 
60 rok życia i podlegali obowiązkowi u- 
bezpieczenie, ale wskutek nieprzebycia 
w ubezpieczeniu 200 tygodni nie nabyli 
praw do renty. Robotnicy ci uzyskają 
zaopatrzenie z chwilą ukończenia 65 ro 
ku życia, przed tym zaś rokiem wtedy, 
gdy robotnik utracił 2/3 zdolności do za 
robkowania i w ubezpieczeniu przebył 
przynajmniej 26 tygodni,

Wrazie śmierci robotnika, któremu 
przyznano takie zaopatrzenie, przechodzi 
ono na wdowę i sieroty.

„Składajcie ofiary na Naczelny 
Kom itet Uczczenia Pamięci M arszał­
ka y .  Piłsudskiego konto P.KO. i j i j

Brak poczu cia  hum oru.
Ludzie dzielą się na dow 

cipnych i niedowclpnych 
Różnica jest widoczna prze 

. dewszystkiem przy prowa-
J j g f f  w  J [  dz»niu rozmowy.

Niedowcipny nsprzzykład 
m m . m  wierzyciel mówi ordynarnie 

prosto z mostu:
— Należy ml się 10 zło 

tych. Oddaj m je więc.
Dowcipny zoś zupełnie inaczej żabie 

ra s ię  do rzeczy.
— Nie pamiętasz — pyta jakby od 

niechcenia — w którym roku Kolumb 
odkrył Amerykę?

— W 1402.
Dopiero wtedy dowcipny wierzyciel 

wybucha:
— To ty, draniu, co było 500 lat te 

mti pamiętasz! Ale o t*em, że ci oneg- 
daj pożyczyłem 10 złotych, to już za­
pomniałeś?

Niedowcipny facet, kiedy jest na ko 
goś zły. mówi mu poprostut

— Idjota jesteś.
Dowcipny nigdy się tak nie zachowa.
— Wiesz — powie — znam pewne­

go doktora, który leczy wszystkie choro 
by. Według alfabetu. W jednym tygod­
niu leczy naprzykład astmę, anginę, a-

nemję i wszystkie na „a". W drugim ty 
godniu leczy bronchit, bazedowa choro­
bę i inne na „b". Potem na „c” i tak 
dalej. W tym tygodniu dojechał do lite­
ry „1”. Leczy ischjas i idjotów. Możebyś 
do niego poszedł?

N edowcipny, gdy mu kobieta powie 
omdlewającym głosem: „Mam bardzo
gorące serce”, zarumieni się, padnie na 
kolana i poprosi ją o rękę.

A dowcipny? Uśmiechnie się  tylko.
— Gorące serce? To świetnie się 

składa. Zmarzły mi właśnie ręce, poz­
woli pani, że sobie ogrzeję...

Dowcipny każdą wiadomość potrafi 
podać przyjemnie.

— Pojęcia niemasz — powie naprzy 
kład — jaki się twój kuzyn Leoś ostat­
nio zrobił zimny.

— Od kiedy?
— Od czasu, kiedy umarł.
A niedowcipny mruknie ponuro: „Le­

oś umarł” 1 już.
Właśnie na tle niedowcipnego użycia 

terminu „idjoto” doszło do rozprawy są 
dowej. Ponieważ p. Zygmunt B. odwo­
łał wobec sądu, że nie uważa p. Stani­
sława Z. za idjotę, że powtórzył o nim 
opinję powszechną, przeto powaśnieni 
pogodzili się.

kiem z olbrzymich posiadłości ziem­
skich, pałaców, teatrów i hoteli w Lon­
dynie, jest  własnością króla największa  
i najnowocześniej urządzona ulica Re- 
gentstreet, koncentrująca wszystkie  
wielkie firmy, prócz tego bloku zabu­
dowań Criterion na placu Picadilly,  
który przynosi rocznie 8 000 funtów. 
Do króla należą wszystkie pałace na wy­
żynie Carlton House, wszystkie hotele  
Carlton i wszystkie teatry, noszące 
nazwą „His Majestic Theater".

Pozatem król angielski posiada l i ­
czne kopalaie węgla w Walji, olbrzy­
mie dobra i stawy rybne w Szkocji, 
oraz niezliozone plaże najmodniejszych 
kąpielisk.

Do prywatnej własności Elwarda VIII 
należy także nadwyżka dochodów z ko- 
lonij angielskich na Gibraltarze, po­
nadto prywatna szkatuła z gotówką i 
i papierami wartośoiowemi oraz rucho­
mości.

Najwyższą wartość przedstawiają 
królewskie klejnoty i urządzenia pała­
cu. Same tylko złote zastawy stołowe  
w pałacu królewskim oceniane są na 2 
miliony funtów, zaś słynne album fila­
te listyczne na około iniljon.

Pierwszy pacjent
wyratowany przez Pasteura, 

zaproszony na odczyty 
do AmeryKi.

Cały świat lekarski zna dobrze wzru 
szającą historję małego chłopczyka al­
zackiego, Józefa Meistera, który ukąszo­
ny przez wściekłego psa, został odwie­
ziony do Pasteura.

Sławny uczony francuski, który wy­
krył właśnie wtedy sposób leczenia wścłe 
klizny, zastosował porez pierwszy nową 
swą metodę do tego włeśnie Meistera i 
ocalił chłopaka.

Józef Meister liczy dziś lat 59 i c ie ­
szy się doskonałem zdrowiem; pełni on 
oddawna obowiązki stróża w instytucie 
Pasteura

Obecnie francuska Izba handlowa w 
Nowym Jorku zwróciła się do Meistera 
z propozycją, by przybył do Ameryki w

celu wygłoszenia serji odczytów o Pa­
steurze. Meister nie zapomniał bowiem 
żadnej z faz swojej cudownej kuracji, 
zachował we wdzięcznej pamięci wszyst 
kie zabiegi francuskiego uczonego i ca­
łą jego troskliwą opiekę.

Do końca życia Pasteur nie chciał 
nie chciał rozstać się z tym swoim 
pierwszym pacjentem, którego uratował 
od grożącej mu śmierci.

Bohaterski zgon
Kapelana wlosKiego w Afryce.

Do Turynu nadeszła wiadomość o 
śmierci O. Reginalda Giuliano, kapelana 
jednej z dywizyj czarnych kośzul, który 
padł w Afryce wschodniej podczas peł­
nienia swych obowiązków. Giuliano cie  
szył się we Włoszech wielką popular­
nością. Podczas wojny światowej wyróż 
ml się szeregiem bohaterskich czynów, 
następnie towarzyszył Gabrielowi D’An­
nunzio w zdobyciu Fiume i brat udział 
w marszu na Rzym.

Giuliano wyjechał jako jeden z pierw 
szych ochotników do Afryki.

Własna żona surowsza,
aniżeli sędzia.

Prasa amerykańska donosi o proce­
sie 79 żon przeciw 79 mężom, który 
rozegrał się przed sądem karnym w Chi 
cago Wszystkie te żony oskarżały 
swoich mężów o opilstwo i brutalne ob­
chodzenie się z niemi w stanie nie­
trzeźwym.

Sędzia Robert Dunne skorzystał z 
wielkiej swobody ustawy amerykańskiej. 
Pragnąc zaoszczędzić sobie powtarzania 
tej samej procedury w 79 rozprawach, 
wydał Salomonowy wyrok, aby każda 
żona sama zadecydowała o sposobie u- 
karenia męża. 1 oto 78 żon ułaskawiło 
swoich mężów odrazu, naturalnie po o- 
trzymaniu przyrzeczenia solennej popra­
wy, lecz 79 ta żona oświadczyła, że mąż 
jej jest nieuleczalnym recydywistą i tyl­
ko surowa kara może go poprawić. — 
Oskarżony zaprotestował gwałtownie 
przeciw tym słowom. Powołując się na

świadków, przysięgał, że od września 
ub. roku był tylko raz pijany.

— Dziesięć dni aresztu? — zapro­
ponował sędzia żonie.

— Sześćdziesiąt — odpowiedziała 
żona z zimną krwią.

—  Zgadzam się — rzekł sędzia i 
skazał męża na 60 dni więzienia, jak 
sobie tego życzyła zawzięta połowica 
oskarżonego.

Proces bez osKarżonych
jeden zm arł, drugi ucieKł.

Na wokandzie warszawskiego sądu 
okręgowego znalazł się proces o nadu­
życia popełnione przez sekretarza i księ 
gowego zrzeszenia pracowników pań­
stwowego Banku Rolnego. Według aktu 
oskarżenia sekretarz zrzeszenia Wojciech 
Stasiakowski i księgowy Wacław Grzy­
wek przywłaszczyli 45 tys. złotych, prze 
znaczonych na zapłacenie należności 
różnym firmom za dostarczone towary.

Stasiakowski dowiedziawszy się, że 
nadużycia wyszły na jaw 1 poszukuje go 
policja, zbiegł do Czechosłowacji. Drugi 
oskarżony Grzywak zmarł.

Wczorajsza więc rozprawa w sądzie 
posiadała wyjątkowy charakter. Lawa o- 
skarżonych bowiem świeciła pustkami. 
Sąd zawiesił jednak postępowanie do 
czasu ujęcia Stasiakowskiego, za którym 
rozesłano listy gończe.

MęczenniczKi mody 
szczupłości

za  k a żd ą  z jed zon ą  czek o la d ę ,  m u ­
szą  prze jść  k ilo m etr .

W szystkie panie chcą dziś być 
szczupłe, chcą mieć „linję®. Aby nie 
dopuścić do przybrania na wadze, 
odmawiają sobie nawet słodyczy.

Jak donosi amerykańska prasa, w 
związku z tern, kiercwniczka państwo­
wej szkoły gospodarstwa domowego w 
Nowym Jorku, pani Hauch zadała sobie 
trudu, aby wyliczyć jaki skutek w yw ie­
rają na ich linję zjadane przez panie, 
specjalnie przez nie ulubione czekolad­
ki. Wyliczenie p. Hauch wykaznje, że  
elegancka dama, która chce zneutrali­
zować zjedzenie jednej czekoladki, mu­
si przejść akurat jeden kilometr. W y­
chodząc z tego założenia amatorka cze­
koladek, która skonsumowała całe ich 
pudełko, powinna odbyć piechotą po­
dróż z Warszawy do Kutna, albo na­
wet dalej.

Porcja kremu z owocami wymaga 
według pani Hsueh 800-metrowego spa­
ceru, a tabliczka czekolady 6-eiu kilo­
metrów.

Biedne panie!

Zemsta Platona
MacedońsKiego.

Pomiędzy członkiem warszawskiego 
oddziału związku pracowników wagonów 
sypialnych Platonem Macedońskim a 
prezesem związku wynikły nieporozumie 
nia na tle towarzyskiem. Platon Mace­
doński zaprzysiągł zemstę prezesowi i 
przyrzeczenia dotrzymał.

Jako konduktor międzynarodowych 
pociągów odwiedził kiedyś Berlin i w 
słynnym ogrodzie zoologicznym nabył 
pocztówkę, przedstawiającą ulubieńca 
berlińskiej publiczności, goryla Babby. 
Po powrocie do Warszawy, jeszcze na 
dworcu głównym podszedł do grupy ko­
legów i wyciągnąwszy z kieszeni pocz­
tówkę, powiedział: „Patrzcie, kogo wam 
ta małpa przypomina! Czy nie waszego 
prezesa?”

Jeden z obecnyćh przypuszczając, 
że chodzi o niego, kiedyś bowiem za­
stępczo pełnił funkcję prezesa, obej­
rzawszy fotografję, obraził się, ale Pla­
ton Macedoński wyjaśnił, że chodzi tu 
o obecnego prezesa związku. Historja z 
pocztówką dotarła do uszu prezesa, 
który wniósł skargę przeciwko Mace 
dońskiemu o obrazę. W sądzie oskarżo­
ny tłumaczył się, że obrazy dopuścił 
się nie on, a jego koledzy, którzy jedno 
głośnie orzekli, kogo małpa im przypo­
mina- Pomimo takiego tłomaczenia sąd 
skazał Platona Macedońskiego na 50 zł. 
grzywny, darując karę na mocy am­
nestji.
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Na krwawem San Domingo
gdzie w alczyły polskie napoleońskie legiony założył 

potężne murzyńskie państw o czarny cesarz 
i zginął śm iercią samobójczą.

W y s p a  H a i t i  z o s t a ł a  w 1492  r o k u  
o d k r y t a  p r z e z  K o l u m b a ,  k tó r y  jej n a d a ł  
n a z w ę  H i s p a n i o l i .  W  k o ń c u  XVIII-go 
s t u l e c i a  n a  w y s p i e  H a i t i  m i e s z k a l i  p l a n  
t a t o r z y  f r a n c u s c y  i h i s z p a ń s c y  o r a *  t y ­
s i ą c e  m u r z y n ó w  n i e w o l n i k ó w .  W y s p a  
p o z o s t a w a ł a  p o d  p a n o w a n i e m  f r a n c u s -  
k i e m  i n o s i ł a  n a z w ę :  S a n  D o m i n g o .

K ie d y  n a  w y s p ę  d o t a r ł y  h a s ł a  r e w o  
lucj i  f r a n c u s k i e j ,  k t ó r a  z n i o s ł a  n i e w o l ­
n i c t w o ,  u p o j e n i  w o l n o ś c i ą  m u r z y n i  n ie  
p o p r z e s t a l i  n a  n i e j ,  a  s i ę g n ę l i  p o  p a  
n o w a n i e  n a d  w y s p ą .  W y m o r d o w a w s z y  
w o k r u t n y  s p o s ó b  w s z y s t k i c h  b ia ły c h ,  
o d e r w a l i  s i ę  o d  F ra n c j i .

25 t y s  ż o ł n i e r z v  i 1 5 0 0  o f i c e r ó w  
p os ła ł  N a p o l e o n  n a  S a n  D o m i n g o ,  a b y  
z m u s i ć  z r e w o l t o w a n y c h  m u r z y n ó w  d o  
u le g ł o śc i .  P o m i ę d z y  t y m i  ż o ł n i e r z a m i  i 
o f i c e r a m i  w i ę k s z o ś ć  s t a n o w i l i  p o l s c y  
l e g j o n i ś c i .  Z ty c h  2 5  tys .  ż o ł n i e r z y  i 
1 .500  o f i c e r ó w  z a l e d w i e  k i l k u s e t  w róc i  
ło  d o  F ra n c j i .  R e s z t a  p o l e g ł a  w k r w a ­
w y c h  w a l k a c h ,  p o t o n ę ł a  w b a g n a c h ,  
z o s t a ł a  r o z s z a r p a n a  p r z e z  d z i k i e  z w i e ­
r z ę t a  i p o m a r ł a  o d  m a l a r j i  i żó ł t e j  f e ­
bry.

Były furman dyktatorem.
M u r z y n i  zos ta l i  p a n a m i  w y s p y .  D o ­

w o d z i ł  n i m i  g e n j a l n y  n e g r  n a z w i s k i e m  
J a n  Krysz to f ,  b y ł y  f u r m a n  u j e d n e g o  
z p l a n t a t o r ó w .  J a n  K ry s z t o f  w y r ó ż n i a ł  
s i ę  w ś r ó d  s w o i c h  w s p ó ł b r a c i  i n t e l i g e n ­
c j ą ,  o d w a g ą  i z d o l n o ś c i a m i  w o j s k o w e -  
m i .  P o  z w y c i ę s t w i e  n a d  w o j s k a m i  N a ­
p o l e o n a  z o s ta ł  d y k t a t o r e m  S a n  D o ­
m i n g o .

Panowanie czarnego cesarza
W  1812 r o k u ,  J a n  K r z y s t o f  o g ło s i ł  

s i ę  c e s a r z e m  i p r z y b r a ł  i m i ę  K r z y s z ­
t o f  I-szy.  E u r o p a  b y ł a  w t e d y  t e r e n e m  
k r w a w y c h  w o j e n ,  l i k w i d u j ą c y c h  e p o p e ę  
n a p o l e o ń s k ą .  W y s p ą  H a i t i  n i e  z a j m o ­
w a ł o  s ię  ż a d n e  m o c a r s t w o .  W s k u t e k  
t e g o  c e s a r z  K rzy sz t o f  1-S2y m ó g ł  s p o ­
k o j n i e  p a n o w a ć .

T r z e b a  p r z y z n a ć ,  że  o k a z a ł  s i ę  o n

w ł a d c ą  r o z u m n y m  i d a l e k o  p a t r z ą c y m ,  
p r z e w i d u j ą c y m  p o l i t y k i e m .  Z a w a r ł  k i lka  
t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h  z r o z m a i t e m i  
p a ń s t w a m i ,  p r z e b i e g l e  w y k o r z y s t a ł  z a ­
m ę t  n a p o l e o ń s k i c h  w o j e n  i rob i ł  w s p a  
n i a ł e  i n t e r e s y  z a r ó w n o  z E u r o p ą ,  j a k  i 
z A m e r y k ą ,  w y w o ż ą c  z w y s p y  j e j  n a t u  
r a l n e  b o g a c t w a .  D la  H a i t i  z a c z ę ł y  s i ę  
c z a s y  d o b r o b y t u .

K r z y s z t o f  1 szy  d o s k o n a l e  z n a ł  psy-  
c h o l o g j ę  s w y c h  p ó ł d z i k i c h  p o d d a n y c h .  
Rz ąd z i ł  n i m i  ż e l a z n ą  r ę k ą ,  s u r o w o ,  lecz  
s p r a w i e d l i w i e .  J e d n o c z e ś n i e  w ie d z i a ł ,  
ż e  n ic  t a k  n i e  I m p o n u j e  r f a i w n y m ,  dz ie  
c i n n y m  je s z c z e ,  c h o ć  d z i k i m  m u r z y  
n o m ,  j a k  p r z e p y c h  i l u k s u s .  O to c z y ł  
s i ę  n i e s ł y c h a n e m  b o g a c t w e m .  CJrzą 
dz a ł  u r o c z y s t o ś c i  i i g r z y sk a ,  p r zy  k t ó  
ry ch  h o j n ą  d ł o n i ą  o b d a r z a ł  s w y c h  p o d ­
d a n y c h .

W spaniałe budowle.
A b y  j e s z c z e  b a r d z i e j  u ś w i e t n i ć  s w e  

p a n o w a n i e ,  c z a r n y  c e s a r z  k a z a ł  s o b i e  
w y b u d o w a ć  w s a m e m  s e r c u  d z i e w i ­
c z y c h  l a s ó w  Hai t i ,  w s p a n i a ł ą  r e z y d e n ­
c j ę .  R e z y d e n c j a  z o s ta ł a  o t o c z o n a  p i ę k ­
n y m  p a r k i e m ,  o z d o b i o n a  m n ó s t w e m  
m a r m u r o w y c h  p o s ą g ó w  i p r z e p y s z n y c h  
f o n t a n n .  R e z y d e n c j ę  s w o j ą  n a z w a ł  w z o  
r e m  s ł a w n e g o  f r a n c u s k i e g o  p a ł a c u  „ S a n  
s s u c i " .  B u d o w a l i  ją  f r a n c u s c y  a r c h i t e k  
ci ,  a  o g r o d y  z a k ł a d a l i  f r a n c u s c y  o g r o d ­
n ic y .  R e z y d e n c j a ,  j a k  m ó w i ą  w s p ó ł c z e ­
ś n ie ,  n i e  u s t ę p o w a ł a  c o  d o  w i e l k o ś c i  I 
w s p a n i a ł o ś c i ,  n a j p i ę k n i e j s z y m  p a ł a c o m  
e u r o p e j s k i c h  m C n a r c h ó w .

Niezdobyta cytadela.
J e s z c z e  w s p a n i a l s z e m  d z i e ł e m  c z a r  

n e g o  N a p o l e o n a  b y ł a  c y t a d e l a  w y b u ­
d o w a n a  p o ś r ó d  d ż u n g l i ,  n a  g ó r z e  800  
m e t r ó w  w y s o k i e j .  M u r y  c y t a d e l i  by ły  
z b u d o w a n e  z o l b r z y m i c h  g ł a z ó w .  B a s z  
ty  w z n o s i ł y  s i ę  n a  40  m e t r ó w .  M u r y  
b y ł y  10 m e t r o w e j  g r u b o ś c i .  C a ł o ś ć  b y ­
ła  t a k  o l b r z y m i a ,  ż e  m i e ś c i ł a  s w o b o d ­
n i e  10  ty s .  l udz i  za ło g i  z o d p o ­
w i e d n i ą  i l o ś c ią  a m u n i c j i ,  b r o n i  i z a p a ­

s ó w  ż y w n o ś c i .  W e w n ą t r z  m u r ó w  u r z ą ­
d z o n e  b y ł y  k o s z a r y ,  s t a j n i e ,  p r o c h o w ­
n i e  i a r s e n a ł y .  By ł  t e ż  p r z e p r o w a d z o ­
n y  r o d z a j  w o d o c i ą g u  d o s t a r c z a j ą c e g o  
w o d y  d o  p ic ia .  W  c y t a d e l i  b y ł  t e ż  pa  
ł ac  c e s a r s k i .  P a ł a c  t e n  by ł  u r z ą d z o n y  
z p r z e p y c h e m  i b a r b a r z y ń s k i m  l u k s u ­
s e m .  Z b u d o w a n i e  c y t a d e l i  i p a ł a c u  
p o c h ł o n ę ł o  n i e t y l k o  z a w r o t n e ,  j a k  na  
o w e  c z a s y  s u m y  p i e n i ę d z y ,  a l e  t eż  ży 
c i e  o k o ł o  2 0  ty s .  p o d d a n y c h  c e s a r z a ,  
k t ó r z y  zn a le ź l i  ś m i e r ć  p r z y  p r a c y .

W e d ł u g  w s p ó ł c z e s n y c h  p o j ę ć ,  c y t a ­
d e l a  c e s a r z a  b y ła  n i e  d o  z d o b y c i a .

Czarna arystokracja.
C z a r n y  c e s a r z  Krz ysz to f  I sy  m a r z y ł  

o  t e rn ,  a b y  s t a ć  s i ę  m u r z y ń s k i m  , ,k ró -  
l e m - s ł o ń c e m ” . Chc ia ł ,  ż e b y  w s p a n i a  
ło śc i  j e g o  p a n o w a n i a  p r o m i e n i o w a ł y  
n a  c a ły  c z a r n y  ś w i a t .  O t o c z y ł  s i ę  
w s p a n i a ł y m i  d w o r e m  i s t w o r z y ł  s o b i e  
ś w i t ę  ze  s w y c h  p o d d a n y c h ,  n a d a j ą c  
im t y t u ł y  k s i ą ż ą t ,  h r a b i ó w  i b a r o n ó w .  
D a w n i  n i e w o l n i c y  m ie l i  s t w o r z y ć  n o w ą  
a r y s t o k r a c j ę .  N o w o m i a n o w a n i  a r y s t o ­
k r ac i  m ie l i  p r a w o  s a m i  w y b i e r a ć  s o ­
b i e  n a z w i s k a .  T e r n  s i ę  t ł ó m a c z y ,  że  
w ie l u  n e g r ó w  n a  H a i t i  p o  dz i ś  d z i e ń  
n os i  n a z w i s k a  p o l s k i e .  N i e k t ó r z y  z t y c h  
n e g r ó w  s ą  i s t o t n i e  p o t o m k a m i  p o l s k i c h  
l e g j o n i s t ó w ,  w i ę k s z o ś ć  j e d n a k  p o c h o ­
dzi  o d  d w o r z a n  u s z l a c h c o n y c h  p r z e z  
c e s a r z a  Krzy sz t o fa ,  k t ó r z y  s o b i e  po-  
p r o s t u  p r z y b r a l i  p o l s k i e  n a z w i s k a ,  s ł y ­
s z a n e  u l e g j o n i s t ó w .  T y m  s p o s o b e m  
n a  d w o r z e  c e s a r z a  K r z y s z t o f a  by ł  hr .  
S o b i e s k i ,  k s i ą ż ę  Radz iwi ł ł ,  b a r o n  J a  
g ie ł ł o  —  w s z y s c y  cza r n i ,  j a k  w ęg ie l .

N i e k t ó r e  n a z w i s k a  p r z y b r a n e  p r z e z  
a r y s t o k r a t ó w  m u r z y ń s k i c h  b r z m i ą  d l a  
u c h a  e u r o p e j s k i e g o  n i e s ł y c h a n i e  k o ­
m i c z n i e .  N a p r z y k ł a d :  k s i ą ż ę  M a r m o ­
la da ,  h r .  L e m o n i a d a ,  b a r o n  M u s z t a r d a !

Samobójstwo złotą kulą.
W  18 20  r o k u  c z a r n y  N a p o l e o n ,  c e  

sa rz  K r z y s z t o f  c i ę ż k o  z a c h o r o w a ł  n a  
j a k ą ś  n i e z n a n ą  c h o r o b ę ,  k t ó r a  p r z y p r ą  
wi ła  g o  o  p a r a l i ż  n ó g .  E n e r g i c z n y  
w ó d z ,  z u c h w a ł y  z d o b y w c a  i w o ja k ,  n i e  
m ó g ł  z n i e ś ć  s w e g o  b e z w ł a d u .  Ka z a ł  
s o b i e  o d l a ć  ze  z ł o ta  k u l ę  I z p i s t o l e  
t u  w p a k o w a ł  j ą  s o b i e  w g ł o w ę .

P o  s a m o b ó j s t w i e  c z a r n e g o  c e s a r z a ,  
p a ń s t w o  j e g o  ro z l e c ia ło  s i ę  j e s z c z e

sz y b c ie j ,  a m z e u  z o s t a ł o  s t w o r z o n e .  
W s p a n i a ł ą  c y t a d e l ę ,  n i e z d o b y t a  d la  lu 
dz i ,  z d o b y ł a  d ż u n g l a .  P r z e p y s z n y  pa  
ł ac  r o z p a d ł  s i ę  w g r u z y ,  n a  k t ó r y c h  
w y r o s ł a  p r a w i e  m o m e n t a l n i e  b u j n a ,  
t r o p i k a l n a  r o ś l i n n o ś ć .

O b e c n i e  a m e r y k a ń s k a  e k s p e d y c j a  
n a u k o w a  b a d a  r u i n y  b u d o w l i  c e s a r z a  
K rz y sz to fa  I -go i p r o w a d z i  r o b o t v  z i e m  
n e ,  m a j ą c e  n a  c e lu  o d s ł o n i ę c i e  i ch 
s z c z e g ó ł ó w .

RADJO.
W A R S Z A W A  5 lu teg o

6.30 K olen d a . 6.33 P obudka do g im n a sty  
ki. 6.36, Gim nastyka. 6.50 Muzyka (p ły ty )  — 
7.20 D z ie n n ik  poranny. — 7.50 P rog ram  na 
d z ień  n astęp ny . 7.55 „P arę  informacyj* . — 
11.57 S y g n a ł  c z a su  z W a r s z a w s k ie g o  Ob-  
s e r w .  Astr. 12 00 H ejn a ł  z Krakowa. — 12,03 
D zien n ik  p o łu d n io w y .  — 12.15 P ogad an k a .—
12.30 K oncert  z e s p o łu  H a l in y  A d a m s k ie j .— 
13.25 C hwilka g osp o d a rs tw a  d o m o w e g o .15.15 
W ia d o m o śc i  o e k sp o r c ie  polsk im . — 15.20 
P rze g lą d  g ie łd o w y  15.30 Muzyka b a le t o w a  
(P łyty).  16.00 „Zagadki m u z y c z n e "  z e  L w o  
w a. 16.20 K o n cer t  ch ó r u  E ry an a  ( z e  L w o ­
w a  16.45 R o z m o w a  m u zyk a  ze  s łu c h a c z e m  
E? i * - *17.00 „D yskutujm y". 17.20 O rk iestra  
T. S e r e d y ń s k ie g o  z e  L w o w a .  17.50 „ Ś w ia t  
s ię  śm ieje" .  18.00 R ec ita l  s k r z y p c o w y .  18.30 
S k rz y n k a  ogó ln a .  18.40 Z y c ie  k u ltu ra ln e  i 
a r ty s ty c z n e  s t o l ic y .  18.45 P ro g ra m  na dzień  
n astępn y . —. 18.55 „ W e s o ł e  o p o w ia s tk i  g ó ­
ra lsk ie  -. — 19.05 KonCert r ek la m o w y .  19.35 
W ia d o m o śc i  s p o r t o w e .  19.50 R ep o r ta ż  z I g ­
rzy sk  O lim p ijsk ich  w  G srm isch -P arten k ir -  
c h en .  20.00 Koncert .  20.45 D z ie n n ik  w i e c z o ­
rny. 20.55 O brazki z P o lsk i  w s p ó ł c z e s n e j .— 
21.00 T w ó r c z o ś ć  F r y d e r y k a  C h o p in a .  2'.30  
S z k ic  l i tera ck i  — 22.00 „O lim pjad a  konkur  
s o w a .  22.25 M uayka ta n eczn a .  23.00 W ia d o -  
m ości m e te o r o l .  dla ż e g lu g i  p o w ie trz n e j .  —
23.30 P o g a w ę d k a  w  jer .  a n g ie lsk im .

Lettarz-Dentysta

Michał Grejniec
w Częstochowie

m i e s z k a  o b e c n i e  —  II A L E J A  Nr.  24 
r ó g  K o śc iu sz k i ,  g d z i e  c u k .  „ R o m a " .  
Przyjmuje codziennie od 10 2 io d 4 -S w  

W niedzielę  1 święta  od 10-2 p.p.

Czytajcie i rozpow­
szechniajcie „Słowo".

iSL& r 98Irwawa
Czwórka

*
*  *

Aime J o u b e r t  znów wzięła  dorożkę  
ażeby  od n acze ln ik a  wrócić  do s ieb ie  
na  ol icę V io to i r e .  W ohwil i ,  gdy  w y ­
s iada ła s powoziku i płaci ła  woźnicy,  
zobaczyła  Maury oe go ,  k t ó r y  podchodzi ł  
ku  a le j  i z uśmiechem w yciąga ł  r ękę .

—  P r z y s i a d ł e ś  z jeść  ze m n ą  ś n i a ­
da n ie ?  —  zapyta ła .

—  Nie,  ko chana  opiekon ko ,  choc iaż  
p r a g n ą ł e m  się z tobą  widzieć bo chc ia ł ­
bym  mieć z to b ą  bar d zo  pow ażną  r o z ­
mowę.

Ma urycy  pozos t awi ł  j ą  bardzo  z a f r a ­
so w a n ą  bardzo z a n i epoko jo ną ,  wsiadł  
do do ro żki  i kazał  s ię  zaw ieź ć  do pa ła ­
cyku  L ud w ik a  B re sso le s .  T u ta j  d o w ie ­
dział  aię,  że n ieb ezp ie cz eńs tw o u Marj i  
min ę ło ,  a Da p y t a n i e  o po łożeniu  Al ­
b e r ta ,  od rz ek ł  B res so le s :

—  S ta n  j e g o  w c z o ra j  był  n i e b e z ­
p ieczny .  Po jadę  dowiedz ieć  się,  j ak  noc 
przepę dz i ł ,  poozoiwy młodzien iec ,  z ta- 
kiem p o ś w ię cen ie m .

—  A p rz y w ie ź  d o b r e  n o w i n y — r z e ­
kła W a le n ty n a .

B u do w ni czy  wyszedł ,  W a l e n t y n a  i 
Maurycy  pozos ta l i  sami.

—  Czyś rozważyła  to, o czem mów i­
l i ś m y ? — zap y ta ł  Maurycy .

—  W i e s z  o co mi chodzi ł  D o m y ­
ś lasz  s ię ,  j a k i e j  o f ia r y  czekam od t w o ­
je j  d la  m D i e  miłości . . .  mów^ę o p r o j e k ­
to wan iu  m a ł ż e ń s t w a  t w e g o  z Mar ją ,  
Sz tuka ,  k tó r ą  widz ia łam k i ed y ś  w t e a ­
t rze ,  dała  mi myś l  do te g o  ma łżeńs twa .

—  Nie l icząc ju ż  t e g o  — od p o w ie ­
dz ia ł  Maurycy  ze z łoś l iwym uś m ie che m  
— że w y b a w ię  cię ze s t r a s z l i w e g o  k ło­
potu.

P r z y p a d k i e m  na  p i e r w s z y m  b Alu 
z n a jd ow a łe m  się n i e d o s t r z e ż o n y  przy 
ro z m o w ie  t w e j  z p. Paw łem  de Gibray  
k t ó r y  sp o tk a w sz y  cię po d w u d z i e s t o l e t ­
n ie j  ro z łą ć e ,  z p o g ró ż k a m i  do m ag a ł  s ę 
od c iebie  swe j  oórki .  A lb e r t  de G ib ray  
k oc ha  Ma r j ę .  Ojciec je g o ,  wie o tern 
ró wn ież  dobrze ,  j a k  i j a  —  nie zgodzi  
s ię  n igdy ,  ażeby  syn  je g o  wszedł  do tw e j  
ro dz in y .  Boisz  się,  ozy nie po wie  B res se -  
lowi,  d laczego s p rz e c iw ia  s ię  małżeń 
s twu  ta k  dobor o wemu z pozoru pod k a ż ­
dym wz gl ęde m,  a bez w a h a n ia  to uc zy­
ni, j e ś l i  go z n ie c ip rp l iw ią .  T y m c z a s e m  
k ie dy  cór ka  tw a  z o s t a n i e  m o j ą  żoną,  
A l b e r t  de G ib ra y  b ęd z ie  mu s ia ł  z a n i e ­
chać  swych zamiarów i zn ik n ie  w sze lk a  
p r z y c z y n a  k o l i z j i ,. I Czym się  dob rze  
domyśl i ł?

—  No t a k —odpowied z ia ła  W a le n ty n a  
ze zdz iw ien iem ,  oc za row ana  p r z e n i k l i ­
wośc ią  M aury cego .  M a łże ńs t wo to bę* 
dzie dla  m n ie  ra tu n k ie m .

—  J e ż e l i  ty lko  zgodzi  s ię  Mar ja ,  
k t ó r a  k o cha  Aiber ia .

—  Zn ie w ol ę  j ą  do t ego .
— A to jak?
—  Nie wiem je sz cze ,  a le  z n a jd ę  na 

to sposób .
R oz mo wa z g o dz in ę  t rw a ła .  Ludwi k  

B r e s s o l e s  wróc i ł
—  I cóż? z a p y ta ł a  go  W a l e n t y n a —  

cóż z A lb e r t e m  de G ibr ay?
—  T r o c h ę  mu l e p i e j — odpowiedz ia ł  

budo w n ic zy .  — Ale k iedy  p r z y jd z ie  do 
z d rowi a?  Tę  k w e s t j ę  sam ty lko  ozas 
może  rozwiązać . . .  w każdym ra z i e  j e s z ­
cze nie  t a k  pr ęd k o ,  m oże  za ty dz ień ,  
a może  na we t  za miesiąc.

W a l e n t y n a  i M a u r y c y  sp o j r ze l i  po 
sobie .  Póki  A l b e r t  po le ży  w łóżku,  
b ę d ą  mogli  dz ia łać swob odn ie .

* *
#

P i ę k n a  O k ta w ja  żyła  t e r a z  w wiel-  
k lem od os obnie n iu .  W ie r z y ł a  ja k  n a j ­

poważnie j ,  że mo że  wyjść  za mąż  za 
h r a b i e g o  J u a n a  i pędz i ła  też  życ ie  jak  
n a jp rz y z w o ic i e j  chcąc p rz e k o n a ć  h r a ­
biego,  że ty lk o  dla n ie g o  ży je .

Mimowol t  s t a ła  s ię  O k ta w ja  osz ­
czędną ,  a ponieważ  h r a b ia  J uan ,  bardzo  
bo g a ty ,  by ł  dla niej  bardzo  też  hojny ,  
od łożyła  j u ż  sobie  u n o t a r j u s z a  dość 
po k a ź n ą  sumk ę.

W chwil i ,  gdy  pow ra cam y na  ul icę 
C c m a r t i n ,  do oórk i  K la u d y n y  Cbarva ia ,  
młoda k o b ie t a  s am a  s ie dz ia ła  w bu du­
a r z e  przed  s to łem na k tór ym  ro z ł o ż o n e  
byby  w s z e lk i e g o  r o d z a j u  p r z e d m i o t y ,  
ze g a rk i ,  b r a n s o le tk i ,  p ie rś c io nk i ,  ł ań ­
cuszki  i td.  k tó re  O k ta w ja  układa ła  s y ­
m e t r y c z n i e .

W małe j  szka tu łc e  s r e b r n e j  zna jdo 
wa ły  s ię  inne  j e s z c z e  p r z e d m i o t y ,  a le  
te  ch c ia ła  zachować  bo o t r z y m a ł a  je  
od h rab ie go  Ju a  ia. O k ta w ja  chc ia ła  s ę 
pozby ć  z byt  l i cznych w spo mnie ń  z p r z e ­
szłości ,  w y m ie n ić  w s z y s tk ie  te  świec i ­
de łk a  na b rz ę c z ąc ą  m o n e tę  i p r zy ł ączy ć  
j ą  do kwoty,  k tó r a  s ię  z a o k r ą g la ł a  u 
no t a r jn sz a .

W ezw a ła  do s ieb ie  ju b i l e ra .  Był  to 
h and la rz  z lekkiem su m ie n ie m ,  k tó ry  
z zasady  sz acow ał  o po łowę ta n ie j ,  k ie ­
dy sam n ie  mia ł  kupić ,  a gdy chc iano  
mu sp rżeda ć  dawał  c z w a r t ą  część  ceny.  
Nazywał  s ię  Muelle r .

—  C h c i a ł a b y m — rz e k ł a  Ok ta w ja  do 
n ie go  —  ażeby pan  s ię  p r z y j r z a ł  tym 
rze czom  i oszacowa ł  j e  n a jd o k ła d n ie j .

W y j ą ł  z k ie sz eni  szkło p o w i ę k s z a ­
ją ce ,  p r z y s t ą p i ł  do s tołu i r z e k ł  z w i ­
docznym zachwyt em :

—  Ho, ho! bardzo  ładne  caoka.  B a r ­
dzo e leganokie .  Co za gus t . . .  Słowem,  
wszy s t k o  to w a r t e  j e s t  s z anow ne j  pani.

#
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Nieoh paoi  o tw arc ie  powie , czy mnie 
pani  w ezw a ła  ty lko  po to, ażeby  dla 
p r z y j e m n o śc i  dow ie dz ie ć  się cb ę tu io

odemoie ,  i le to wsz ys tk o  w ar te ,  czy 
pani  myś li  spr zedać!

—  A gdybym myśla ła ,  — o dr zekł a  
O k t a w j a — ozybyś pan kupi ł?

J u b i l e r  myślał  sobie:
— Jeś l i  mi s p rzeda  za tę  cenę ,  b ę ­

dę miał  p r ze sz ł o  dwadzi eśc i a  ty s ię cy  
f ranków  cz y s t e g o  z y s k u — i odrzek ł :

—  Dlaczego  nie!
Z a  i le?
—  Dam pani  go tó w k ą  t r zy dz ie śc i  

os i em t y s ię c y  f ranków.
—  Bądź  pan rozsądny ,  j e ś l i  chcesz  

pan z robić  in t e r e s .
—  A pani  ile żąda .
—  C zt e rdz ie śc i  pięć t y s i ę c y  za 

wszys tko ,
—  Razem ż połamanemi  r zeczami  

z kawałkami  z ło ta  i s r e b r a  w te j  s z k a ­
tu łce  heba now e j?

—■ Nie.. .  t a m te  kawałki ,  jak pan Da- 
żywa w a r te  p r z y n a j m n i e j  dwa do t r z e c h  
t y s i ę c y  f ranków.

Mue l le r  wysypa ł  na s t ó ł  w s z y s tk o  
ze sz k a tu łk i  hebano we j  i z w ła śc iw ią  
sob ie  „ su m ie n n o śc ią "  począł  og ląd ać  
k am ie n ie  i op rawę.

—  Śl iczna  s p i D k a  — rzekł  n a g le  — 
bardzo  orygina lna!

Spin ka  ta  — znana  czy te ln ik om  — 
prz e d s t a w i a ł a  pod kowę  z tu rk u s i k a m i  
za m i a s t  gwoździ .

—  A d r u g ą  pani  z g u b i ł a ? —  zap y ta ł  
jub i le r .

—  Tak odpo wie dz ia ła  O k t a w j a  —  
pr zez  pomy łkę  włożyłam tu  t ę  sp i nkę ,  
bo ją zachowam i nie s p r z e d a m .

O l ł o ż y ła  podkowę zda ła  od inny ch  
rzeczy .

—  Dam cz t e rd z ie śc i  pięć t y s ię c y ,  
j eżel i  pani  doda  te  kawałki .

—  Nie,  cz te rdz i eś c i  sześć. . .
—  I  n ie zaw od ni e  zacz ę ł aby  s ię  t a r ­

gować,  ale drzwi  s ię  o tw o rzy ły  i h r a ­
bia Ju an  Smoiłow wszed ł  do buduaru

d. c. n.
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